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— Jutrzejsza;'uroczystość Śgo Kajetana Wyznawcy, 
obchodzoną będzie w kościele parafjalnym Stej Trójcy, 
na Bolcu, przez nabożeństwo z Wystawieniem N. »A- 
KHAiVIKNTU, kazaniami, processjami i odpustem zu­
pełnym, t-* Takiż odpust przypada w kościele para- 
Ijalnym Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej.

_  D i/rektor I n s ty tu tu  M uzycznego  (K onserw atorium ) 
W a rsza w sk ieg o — Zaw iadam ia osoby in teresow ane że zap.s 
uczni J  uczennic do In sty tu tu  na  rok  szkolny 186 ,9, rozpo­
cznie się dnia 2 0  Sierpnia ( i  W r z e ś n ia ) ,  a k u rs nauk  z dniem 
3 0  S ierpnia (U  W rześn ia, r. b . Pod jak iem i w arunkam i 
m łodzież oboiej płci może być do Konserw, przyjm owaną, 
objaśnia to  bliżej U staw a dla Z akładu  tego przepisana, o 
szczegółach k tó rej, m ożna powziąśćbliższą, wiadomość w Kan- 
celarji In sty tu tu  codziennie od godziny O-ej do U -e j z rana, 
i po południu od 5 -ej do 7-ej, wyjąwszy niedziele i św ięta. 
D yrek tor Insty tu tu  wskazuje tylko w tej m ierze główniejsze 
zasadv, >» mianowicie: J

! Źe  kandydat lub kandydatka m arnieć najm niej 1 2 , a naj­
więcej 20 rok  życia; wiek wcześniejszy i późniejszy w razie 
Zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie 
m oże być przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2 . Ze op łata  za 
naukę wynosi na  pó ł roku  rs. 25. 3 . Że kandydaci winni zło­
żyć- m etrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, świa­
dectwo lekarza, że stan  ich zdrowia pozwala na naukę śpie­
wu świadectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, pisaniu 
i znajomości 4-ch działań  arytm etycznych. 4. Ż e kandydat 
lub k andydatka  podda się egzaminowi w cbec członków In ­
sty tu tu , k tó rzy  o icb zdolności m uzykalnej i przygotowaniu 
technicznem  wyrzekną- 5- Ze przedm ioty wykładane są trzy  
razy  w tygodniu: dla klas żeńkieb, we wtorki, czw artki i so- 
ty , zaś d la k las męzkicb, w poniedziałki, środy i piątki. 
W myśl a rt. 70 Ustawy, uczniowie pozyskujący patenty  
z ukończenia Insty tu tu  Muzycznego, m ają tem  samem uzua- 
ną kwalifikację ubiegania się o posady N auczycieli m uzyki 
w Z akładach  Rządow ych, o m iejsca odpowiednie w Cesarskich 
i W arszaw skich T eatrach , oraz kapelach wojskowych i k o ­
ścielnych,— nakoniec trudnienia się nauczycielstwem  pryw at- 
nem w Cesarstw ie i Król. 6. Że uczniowie odznaczający się 
zdolnościami, pracowitością i moralnem  prowadzeniem , uw al­
n iają  się od powinności rekruckiej przez cały czas zostaw a­
nia w Insty tucie i to nie inaczej, ja k  n a  pośw iadczenie 
Zwierzchności onegoż o wzmiankowanych przym iotach po- 
mienionycli uczniów. W roku  bieżącym szkolnym będą wy­
k ładane  następujące prezdm ioty: N auka śpiewu salowego; 
śpiewu chórowego; solfedżiów i czytania nu t głosom; fortepja- 
nu, klassy wyższej i niższej; fortepianu dla śpiewających; 
skrzypeów , k lassy  wyższa i niższa viOlonczeli; organów wyż- 
sząj i n iższej klasy; religji i ry tuału  kościelnego dla organi­
stów; liarm onji, kon trapunktu , kompozycji i instrum entacji; 
języka ruskiego; h isto rji i estetyk i muzycznej; cwiczeń zbio­
rowych. Kandydaci i k an d y d atk i nowo-przybywający, zg ła ­
szać się winni do egzaminów w towarzystwie rodziców lub 
opiekunów od dnia 2 0  Sierpnia (1 W rześnia), z rana  od 
godziny 9*tej do 124ej, po południu od godz. 2-ej do 4-ej.

— Przyjechali do Warszawy: orszaku J. C. M. jene- 
rał-major, baron Frederi/cs, z Kutna; jenerał-lejtnant 
Żukowski, z twierdzy Nowogeorgiewskiej; tajny rad­
ca Boryczewski, z Petersburga; rzeczywisty radca sta­
nu książę OboleYiski, z Grodna;—wyjechali zaś: jene- 
rał-adjutant Barancoit\ za granicę; jenerał-major 
Zeidler, do Wilny; sekretarz stanu tajny radca Fitor 
sofow, w przejeździe z Berlina, do Petersburga; rze­
czywisty radca stanu Korytkom/ci, za granicę; dy- 
missjonowani jenerał-raajorowie: markiz de Traverse 
i Mstik, do Petersburga.

   — r r  —  -----------
— >1 — Znany czytelnikom „Tygodnika Mód“ z po­

wieści Feuilleta, pod nazwiskiem „Pana de Camors,“ 
zmarły książę de Morny, w wolnych chwilach od u- 
kładania dyplomatycznych kombinacji, napisał taką

baJW Normandji, krainie pięknych legend i pięknych 
kobiet, jedna z nich, mianowicie „Klara de Bennont, 
kochała się przez długie lata, w nieznanym sobie, na,- 
wet z widzenia, baronie Lucjanie. Baron zaś ów, ró­
wnież zakochany, dla przekonania się o szczerości 
uczuć i wiary swojej Klary, zamierzył na pierwszą wi­
zytę przybyć przebrany za wieśniaka. Starej jednak­
że jak świat próbie miłości, stanęło na przeszkodzie... 
zwierciadło, gdyż przebranemu w pożyczony ubiór Lu­
cjanowi powiedziało: że wcale nie jest przystojny.

W trakcie znów tej miłosnej komedji,^ przybył do 
pałacu ciotki Klary, rzeczywisty wieśniak Feliks, które­
go, uprzedzona listem panna, wzięła za swego kochan­
ka i również dla przekonania się o szczerości uczuc, 
przyjęła przebrana za wieśniaczkę. Ztąd wyrodziło się 
qui pro quo, które jednak, epilog wyjaśnia sensem mo­
ralnym, że miłość powinna być szczerą, i że nie powin­
na „z zasady“ bawić się w maskarady.

I)o bajki tej księcia de Morny, skomponował mu­
zykę Wekerlin, ceniony we Francji za pracę na polu po­
pularyzowania muzyki, przez organizowanie towa­
rzystw śpiewaków'.

I wczoraj, pod tytułem: „Koniec dzieło chwali,' ta 
wspólna robota intelligentnego księcia i zdolnego^ mu­
zyka, przedstawioną została 11a scenie Rozmaitości.

Rolę Klary wykonała p. Bakałowiczowa; utalento­
wana ta artystka grała wybornie i śpiewała tak, że 
radzibyśmy równie czysto, wyraźnie i wdzięcznie sły­
szeć śpiewrające niektóre artystki opery.

Wesołym' i prostodusznym Feliksem był p. Kozie- 
radzki i szczególnie w oryginalnie przez kompozytora



ułożonym duecie, z akompaniamentem pianina, do­
wiódł, ' że szczerze i pożytecznie pracował nad swem 
muzykalnem wykształceniem. Humor też \y ciągu ca­
łej operetki, dopisywał p. Kozieradzkiemu szczęśliwie.

Libretto księcia de Moray przełożył p a n ”Matu­
szyński. Partycję zaś fortepianową Wekerlina, roz­
pisał na instrumenta orkiestrowe p. Quattrini, dowci­
pnie i bez pretensjonalnej harmonii, co jest jasnem 
przekonaniem, że chce swą robotą bawić, a nie za­
dziwiać. ——    , .... . ■■■- , , _

— Natalja-Magdalena Burggraff\ lat 17, po krótkiej 
chorobie, przeszła do wieczności, wczoraj o godz:7ej ra­
no. Pozostały ojciec i rodzeństwo zmarłej, zapraszają 
Krewnych i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju­
tro o godz: 4ej po południu, z kaplicy Ewangelicko- 
Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania. — 5231—(11,794)

— Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Lu­
domira Przybory, odbędzie się o godz: 9ej rano, w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
nabożeństwo za jego duszę, na które zaprasza się Przy­
jaciół i Znajomych. —5224—(11,779)

— Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Kajetana Filipo­
wicza, b. artysty baletu teatrów warsz:, w kościele po­
wązkowskim, o godz: lOtej, nabożeństwo żałobne, oraz 
poświęcenie pomnika, na które zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. —5251—(11,832)

— Jutro, w kościele Śej Anny,- Matki N. M, P., na 
Krak:-Przedm:, o godzinie 9ej z rana, odbędzie się na­

bożeństwo za duszę ś. p. Tomasza Czaban, na które 
pozostała rodzina, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

—5225—(11,825)
— W dniu 8 b. ni., jako w pierwszą rocznicę śmier­

ci ś. p. Natalji z Rychterów Reinschmidt, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, w kościele parafjalnym >Sgo An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 8ej, na któ­
re pozostała matka zaprasza: Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —5247— (11840)

— W dniu 7 b. mi, to jest w Piątek, o godzi­
nie 9ej rano, w kościele powązkowskim odprawione 
zostaną trzy Msze Śte, za duszę ś. p. Kajetana Kali­
nowskiego, a to z legatu przez niegdy Salomeę z Zwo­
lińskich Kalinowską uczynionego, o czem Nadzór 
Cmentarza interessowanych zawiadamia. — 5241—

(11835)
— Wczoraj o godzinie 5-tej wieczorem, z kaplicy 

kościoła Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, grono 
dawnych kollegów, na acele których znajdowali się: 
Żółkowski, Królikowski i Rychter, przeprowadziło na 
cmentarz Powązkowski, zwłoki ś. p. Jana Chomanotr- 
skiego, b. artysty dramatycznego, emeryta, zmarłego 
w 50-m roku życia, po bardzo ciężkiej i długiej cho­
robie. Eksportował Jks. Kubiak, wlkarjusz parafji 
Panny Marji.

— Dnia 31 z. m. zmarła w m. Lublinie, Brygida 
z Rzewuskich Kossakowska, w wieku lat 84.

— Onegdaj w synagodzie przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej, odbył się obrzęd zaślubin panny Aleksandry 
Markusfeld, córki doktora medycyny Stanisława i jego 
małżonki Emilji z Loewenstejnów, małżonków Mar- 
kusfeldów, z panem Ignacym Loewensztejnem, bankie­
rem tutejszym, przewodniczącym domowi handlowemu 
firmy Flattowa.

— Wczoraj w Ochronce Illej pod imieniem Igna­
cego Popławskiego (ojca sierot), przy ulicy Pańskiej J 
istniejącej, odbyła się jeneralna wizyta, w obec vice- 
protektorki ochron pani Joanny Neybauer, opiekunki 
Bertrandowej, prezesa administracji ogólnej Towarzy­
stwa p. Proyssa, pułkownika Popławskiego, rektora 
Rogińskiego, Kajetana Dąbrowskiego sekretarza głó­
wnego, Józefowicza nacz. sekcji rachunkowej, Jana 
Gautier (syna), i wielu innych osób. Opiekunem ochro­
ny jest p. Edmund Ludwig i p. Ludwik de żerna Łę­
ski, opiekunkami: paniCecyljaOmiecińska i Nina Hep- 
pen. Dzieci obecnych było: chłopców 86, dziewcząt 
40; z tych otrzymali nagrody: Hoński Stanisław, Ka­
mieński Paweł, Ciesielski Konstanty, Chodkowski Teo­
dor, Jurkiewicz Teofil, Kornacki Adam, Czartowski 
Antoni, Loc Eleonora, Żucliowska Zofja, Cudnowska 
Marcjanna, Tyzler Helena. Przytem rozdano 19 par 
pończoch własną ręką przez dziewczynki robionych, 
oraz perkaliki na sukienki, kaftaniki i fartuszki, nie­
mniej książeczki, kąjeta i t. d. W końcu otrzymała 
dziatwa bułeczki i 126 ciastek, które ofiarował p. Jó­
zef Semadeni właściciel cukierni w- ogrodzie Saskim. 
Dozorczynią Ochrony jest pani Emilja Kroll, jej po­
mocnicą p. Józefa Smólska. Przy Ochronce znajduje 
się żłobek i przytułek ubogich dzieci. W pierwszym 
było wczoraj dzieci 15, w drugim 41. Obu zakładów 
troskliwym piekunem jest p. Konstanty Józefowicz. 
Oprócz tego mieści się tu także kassa groszowa i czy­
telnia pod przewodnictwem pp. Nowakowskiego i Fi- 
lipeckiego.

— Dziś wizyta roczna w ochronce przy ulicy Czer­
niakowskiej, a w przyszły Poniedziałek w- ochronce 
przy ulicy Nowolipie, (obok domu Szmideckiej) ochro­
na pomieniona, dawniej przy ulicy Dzielnej się mie­
ściła.

— Po odbytym z końcem upłynionego roku szkol­
nego 67 na 688 w dniu 17 Lipca r. b. popisie uczniów-, 
w wyższym prywatnym naukowym Zakładzie męzkim 
przez podpisanego z upoważnienia Rządu w Warsza­
wie utrzymywanym następujący uczniowie z rąk 
JW. Inspektora Szkół miasta Warszawy Fechła, otrzy­
mali: Nagrody Szkolne w książkach, z klassy Wstępnej 
Kunicki Stanisław-, Kóelichen Józef, Młodzianowski 
Antoni, Szumlański Witold; Listy Pochwalne: Gebeth­
ner Kazimierz, Mierzejewski Jan, Bobowski Witold.
Z klassy lej nagrody: Bogdanowicz Edmund, Kurze- 
niecki Witold, Szemioth Ignacy; pochwały: Mierzwiń­
scy Dobiesław i Bożydar, Motyliński Juljusz, Wil­
czyński Wacław. Z klassy Ilej nagrody: Kozłowski 
Stanisław, Kurzenieeki Michał, Strzeszewski Stahi- 
sław; pochwały: Higersberger Józef, Kirst Ewdaid, 
Strzeszewski Franciszek. Z klassy Ulej nagrody: To- 
morowicz Jan, Zieliński Józef; jm hw ały: Friedlein 
Wilhelm, Kotowski Stanisław, Rudnicki Stanisław, 
Wasilewski Józef. Z klassy IVej nagrody: Cejsinger 
Józef, Mierzwiński Zdzisław; pochicały: Leszczyński 
Stanisław, Mejer Romuald, Ring Stanisław, Swlątecki 
Przemysław-. Zapis uczniów na bieżący rok szkolny 
1868/9 rozpocznie się w tymże Zakładzie z dniem 17ym, 
a kurs nauk z dniem 24 Sierpnia r. b. o czem Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów ma honor zawiado­
mić Przełożony Zakładu Jan-Nepomucen Leszczyński 
Magister Prawa i Administracji. Nowolipki Nr 2236#.

— Dziś po wysłuchaniu Wotywy, w kościele Śgo 
Ducha, bardzo liczna kompanja Warszawian wyruszyła 
na odpust Wniebowzięcia N. M. P. do Częstochowa.



—  3 —

— Wkrótce jak się dowiadujemy w „Tygodniku 
Illustrowanym“, pomieszczony zostanie portret utalen­
towanej artystki sceny warszawskiej, pani Aleksandry 
Rakiewieżowej, w roli „Maryi Stuart11.

— W tych dniach przejeżdżał przez Warszawę tu­
rysta z Montevideo (Ameryka południowa), podróżuje 
on po całym świecie i zwiedza wszystko w każdem 
mieście, co godne jest widzenia. W Warszawie, zwie­
dził między innemi i bibljotekę główną.

— Donoszą nam z Busha: Nowy organ w tutejszym 
kościele parafijalnym, wykonał w tym czasie organ- 
mistrz z Krakowa, p. Sapalski.

— Cukier od dni kilku podrożał. Dotąd funt naj­
lepszego cukru nabyć można było na kopiejek 17, 
dziś jest na kop. 19; średni zaś na kop. 18 ya.

— Od niejakiego czasu afisże teatralne i inne ogło­
szenia, tak skąpo dotychczas rozlepiane po mieście, 
pojawiają się ku wygodzie publicznej, coraz to w no­
wych miejscowościach, jak np. na rogu Mazowieckiej 
i Królewskiej, na rogu placu Saskiego i t. d. Wczoraj 
znów ukazały się na rogu ulic: Hrabiego Berga i Ma­
zowieckiej.

— Słyszeliśmy, że pan Breker, dyrektor truppy 
artystów dramatycznych, która dała parę przedsta­
wień w Kassynie, zamyśla po skompletowaniu jej 
jeszcze, udać się do miasta Łodzi, dla rozpoczęcia 
szeregu przedstawień.

— Miesiąc już od rumacji kwartalnej upłynął, a na 
bardzo wielu jeszcze domach czytać można karty na 
najem mieszkań „od Śgo Jana“. Na wielu z nich, i 
jakeśmy uważali, po dwakroć, a nawet i trzykroć 
obniżono cenę, a pomimo to najętemi nie zostały. 
Okoliczność ta zdaje się być pocieszającą dla lokato­
rów wróżbą rychłego spadnięcia, tak dziś wygórowa- 
nyeli cen komornianych.

— Dnia 19 z. m. właściciel dóbr Chrzanów, pow: 
janowskiego, były Naczelnik tegoż powiatu, Michał 
Skibiński, cierpiąc od pewnego czasu na umyśle, przez 
nieostrożność napił się kwasu siarczanego, skutkiem 
czego zmarł naglę. (Kur: Lub:)

  Stan wody na Wołdze jest tak nizki, że mnó­
stwo statków naładowanych zbożem, wyczekuje pod­
niesienia się wody, nie mogąc płynąć dla zbytniej 
płytkości rzeki w niektórych miejscach. Obliczono, 
że przez to opóźnienie transportu, kupcy tracą dzien­
nie około rs. 200 ,000 .

— P. Grzywiński brat tutejszego artysty dramaty­
cznego, bawiący nateraz we Włoszech dla dalszego 
kształcenia sie w śpiewie, jak się dowiadujemy z pry­
watnego listu, został zaangażowanym na trzy miesiące 
do Piacencji. Artysta ten zakommunikował swej rodzi­
nie tu zamieszkałej, warunki kontraktu zawartego 
z swym impressario z których się okazuje, że we Wło­
szech nie dozwalają śpiewakom żartować z pracy. Pan 
Grzywiński bowiem ugodził się za kilkaset franków 
miesięcznej płacy śpiewać przez czternaście wieczorów. 
Za każde zaś niewystąpienie mpressariu zastrzegł so­
bie swobodę potrącania mu z pensji pewnej kwoty. 
Gdyby się tylko na skazywanie na grzywny ograni­
czała władza włoskich impressariów, byłoby to jeszcze 
pół biedy, ale nieraz ci legalni handlarze ludzi, spro­
wadzają na sceny wydzierżawianych artystów przez 
policję lub żandarmów. Przypominamy tu sobie opo­
wiadany nam fakt z inpressarjowskich dziejów, że 
pewnej sopranistce za niedotrzymanie umowy, kon­
traktujący zabrał na mocy wyroku, nie tylko całą gar­

derobę i bieliznę, ale nawet garnitur sztucznych zę­
bów, do których wyrobu jak wiadomo wchodzi złoto.

— W dniu wczorajszym około godziny lOej wieczo­
rem. w sklepie znanego fabrykanta kapeluszy P. Woj- 
szyckiego, z niewiadomej przyczyny wynikł ogień, któ­
ry przez spieszne przybycie straży ogniowej natych­
miast ugaszony został. Straty dotąd nie są obliczone, 
nie zdaje się jednak, żeby były bardzo znaczne.

— W dniu onegdajszym Juljan Pruchiński, 13-to 
letni uczeń mularski, pracując przy reparacji dachu 
domu jedno-piętrowego pod nr 1870/1, upadł z wyso­
kości 6 sążni na ziemię i zranił się w głowę. Chło­
piec ten zostaje na kuracji u rodziców, o przyczynie 
zaś spadnięcia jego, dochodzenie przez policję zarzą­
dzono. (G. Polic.)

— W rozpoczęciu ciągnienia lej klassy 111 Lote- 
rji Klassycznej, znaczniejsze wygrane padły jak na­
stępuje: Nr 5,500, Rs. 3,000, u kollektora Fuksa, 
w Turku; Nr 6,559, Rs. 2,500, u kollektora Naumbega, 
w Lodzi; Nr 4,718, Rs. 1,000, u kol. Wilnera Lewek, 
w Warszawie; Nr 220, Rs. 500, u kollek. Nusbauma, 
w Warszawie; Nr 2,374, Rs. 500, u kol. Możdżeń- 
skiego, w Kielcach; Nr 6,696, Rs. 200, u kollektora 
Czarnego, w Bieły.___________ _____

— Z Buska donoszą, że kąpiele tegoroczne dosyć 
są tam ożywione. Towarzystwo kąpielowe więcej po­
kazuje niż w zeszłych latach siły spójności, nie roz­
dziela się na osobne koterje jak tu dawniej bywało, 
a przy tern i stroje są skromniejsze, co jest rzeczą w każ­
dym razie chwalebną. Bywają tam zabawy tańcują­
ce i koncerta, ale czuć się daje brak teatru. Wartoby, 
żeby któren z panów dyrektorów teatralnych zechciał 
Busk odwiedzić, koszta podróży jakkolwiek pewno 
niemałe opłaciłyby mu się niewątpliwie.

  Do dnia 22 Lipca przybyło do zakładu wód mi­
neralnych Soleckich rodzin 148, składających się z 307 
osób; mamy więc zjazd znacznie większy jak w roku 
zeszłym c tej porze. Sezon rozpoczął się dnia 22 Ma­
ja z pierwszą przybyłą na kurację partją. Stale 
sprzyjająca pogoda, dnie ciepłe i słoneczne, prócz kilku 
początkowych dni Lipca, przyczyniły się. przeważnie 
do pomyślnych rezultatów kuracji wodnej, szczegól­
niej w artystycznych, reumatycznych i nerwowych cie- 
pieniach, oraz w chorobach skórnych. Z zarządznej 
dnia 19 Lipca zabawy na korzyść miejscowego szpita­
la, wpłynęło do kasy tej instytucji czystego dochodu 
140 rsr. 16 kop._________

— Dnia 1 b. m. otwartą została w mieście Krako­
wie tilja galicyjskiego Banku hipotecznego, a Dyrek­
torem tejże p. An. Borzewski przez Namiestnictwo za­
mianowany. . .

— Od chwili otwarcia tegorocznej pory zdrojowej 
w Krynicy, aż do 15g'o b. m., przybyło dla leczenia się 
354 rodzin, składających się z 786 osób; między kto- 
remi jest wiele z Warszawy. W porównaniu z rokiem 
przeszłym, o tej samej porze bawi tam dwa razy tyle. 
Oprócz sprzyjających dogodności, jest tam obefcnie teatr 
polski, pod dyrekcją p. Łobojki, którego towarzystwo 
dramatyczne dotychczas siedm dało przedstawień. 
Wody mineralnej krynickiej i słotwińskiej, rozesłano 
dotychczas przeszło 42,000 flaszek.

— Położone w Wielkiem Księztwie Pozuańskiem, 
dobra rycerskie Wielkałęka, w powiecie krobskim, 
mające około 6,000 morgów obszaru, nabył przed



-  4 -

kilku dniami Leon hrabia Mielżyński, z Pawłowic, za 
310,000 talarów.

— D. Igo b. m. umarł w Krakowie jubiler tamtej­
szy i właściciel domu Karol Hoffmann, taksator banku 
zastawniczego, poważany w mieście dla swojej zacno­
ści charakteru.

— Pokazały się już w Krakowie nowe pieniążki 
zdawkowe, na 10 i 20 centów, które mają z czasem 
wyrugować brudne i ulegające zniszczeniu papierki 
zdawkowe.

— W zeszły piątek w Manchester, w Music-hall (sali 
koncertowej) około godziny 11 wieczorem, ktoś krzy­
knął „gore.“ Na krzyk ten, do którego nie było naj- 
mniąjszego powodu, obecni rzucili się hurmem do 
wyjścia. Ścisk był straszny. Uduszono osób trzydzie­
ści, a bez porównania więcej jest rannych.

— W roku zeszłym zawiązało się w Paryżu Towa­
rzystwo teraupetyczne doświadczalne. Ogłosiło ono 
swój program w „bulletin thsraupeteque" na zasadzie 
observare et experiri. „Pukt wyjścia doktryny Hip- 
pokratesa, powiada p. Leon Marchand, sekretarz to­
warzystwa i odzywający się w jego imieniu, czyliż nie 
będzie mylny i zamiast uważania lekarstwa i choroby, 
jako dwóch rzeczy różnych, czy nie należałoby je za 
podobne uważać? Choroba sprowadza pewne uszkodze­
nia, lekarstwo sprawia uszkodzenia podobnież, uszko­
dzenia przez lekarstwa mogą zastąpić uszkodzenia 
spowodowane przez choroby, zatem wielka jest korzyść 
po stronie tego zastępstwa, gdyż porażenia chorobliwe 
są uparte i niebezpieczne, gdy tymczasem od le­
karstw pochodzące, są lekkie i przemijające. Nie bę­
dziemy więc odtąd mówić conłraria contraris curan- 
tur ale similia simililtus óurantur. Taką była i 
doktryna Hahnelimana...“ Z tej zasady wychodząc, To­
warzystwo postanowiło badać działania lekarstw na 
zdrowym organizmie, nic nie przesądzając i nie wyro­
kując a priori. Zaznaczyć należy, że do składu tego

' towarzystwa wchodzą lekarze różnych systematów, 
którzy postanowiwszy badać sami przez się, pragną 
nie odrzucając niczego, dęjść do rezultatów na do­
świadczeniu opartych.

— W Anglji zaczynają teraz palić tytuń w zupełnie 
oryginalny sposób, palą go albowiem pieczonyl.. Są 
to tak zwane „placuszki z ' tytuniu1 c (Cavendish), mają- j  
ce wiele podobieństwa do tabliczek czekolady. Tablicz­
ka taka rozcina się na mniejsze kawałki, ugniata 
w palcach i wkłada do krótkiej glinianej fajeczki, po- 
czem zapala. Palenie tytuniu w ten sposób odbywa się 
nader wolno, a przeto sprawia palącemu więcej przy­
jemności. Wynalazek pieczenia tytuniu, jest amery­
kański, ale obecnie i w Anglji, mianowicie w Li- 
werpoolu pieczenie to odbywa na wielką skalę sto­
warzyszenie: „Richmond Cavendish Company.“ Iw  fa­
brykach tego towarzystwa, oczyszczają przedewszyst- 
kiern liść od jego łodyg, zwilżają go następnie długo 
wrzącą mieszaniną rafinowanego cukru i rozmaitych 
słodkich płynów, a kiedy ta mieszanina wyschnie, 
smarują drugą złożoną z eterycznych olejków" i najr 
lepszego jamajkskiego rumu. Jeszcze dość wilgotne, 
zagniatają się te liście w Żelaznem naczyniu na ciasto
i krają z niego podłużne paski. Paski te dzielą na 
tabliczki i poddawszy takowe silnemu ciśnieniu hy­
draulicznej prassy, pieką w izbie ogrzanej ciepłem po­
wietrzem. Użycie w ten sposób pieczonego tytuniu, 
zwiększa się codziennie... dziś już liczą w Anglji prze-

' cięciowo 24 łuty tych placuszków1 tytuniowyoh ną
! głowę- mu ."nr/n

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej.— ,Za­
wiadamia: żc w Resursie Kupieckiej, dnia 8 b. m. t. j.

; w Sobotę, o godzinie Gej po południu, danym będzie 
j  wieczór muzykalny, w oświetlonym Ogrodzie Resurso- 
I wym, przy puszczeniu fontanny, i ogni bengalskich, 

dla członków i ich rodzin, bezpłatnie, a około godziny 
H ej w nocy, będzie kolacja składkowa, na którą wcze­
śniej, zapisać się potrzeba, aby ekonom Resursy, mógł 
być przygotowany, z jedzeniem i usługą, na wypadek 
jednak niepogody, wieczór pomieniony, odłożonym zo­
stanie.—Dyrektor Józef Zeltt.—Sekretąrz Fr. Drze- 
wiński. (1—2) (11831)

— Zarządzający K/assą Rysunkową w Warszawie. 
Podaje do wiadomości, że mający chęć uczęszczać 
w r. szk. 1868/9 na bezpłatne lekcje rysunków, tak 
ręcznych jako i technicznych, w Klassie Rysunkowej 
wykładanych, mogą się zgłaszać codziennie, wyjąwszy 
dni uroczystych, w godzinach od Klej do 12ej z rana, 
do Kancelarji tejże klassy, gdzie będą mogli powziąść 
wiadomość o warunkach przyjęcia. Począwszy od 4 
(16) Sierpnia r. b. sale dla rysujących będą otwierane 
codziennie, z wyjątkiem jedynie Świąt Uroczystych i 
dni galowych.

— Przełożony Pensji prywatnej męzkiej, przy rogu 
ulic Leszna i Orlej Nr 726«ń (nowy 19), ma honor za­
wiadomić Szanownych Rodziców' i Opiekunów, iż za­
pis' uczniów' na r. z. 1868/9 zacznie dnia 6 Sierpnia, 
a kurs nauk 17 Sierpnia r. b. Przyjmuje uczniów przy- 
chodnich i pensjonarzy, oraz gimnazjastów na stół i 
stancję, którym zapewuia pomoc naukową wrrazie po­
trzeby w języku ruskim, lekcje i konwersacje języka 
francuzkiego i niemieckiego, a dla życzących i muzykę 
na miejscu. Z odpowiedniem gronem współpracowni­
ków użyje wszelkich środków w celu należytego i su­
miennego wywiązania się pod każdym względem z po­
łożonego w nim zaufania. — Ludwik Wyroięhski.

— 5229— (1—3) 
Wody mineralne naturalne.

— W dalszym ciągu moich ogłoszeń o Wodach mi­
neralnych, mam honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność i WW. Doktorów, że dziś odebrałem z komo­
ry wody Emskie ze źródeł: Salzquelle, Franzensbrunn, 
Wresenquelle i Neuquelle w dużych i małych kamion­
kach; Marjenbadzkie, Kreuzbrunn i Ferdinansbrunn, 
Wildunger i Adelheidsquelle w czwartych transpor­
tach. Skład mój rówież posiada artykuły do kąpieli 
używane, jako środki pomocnicze, przy kuracji woda­
mi mineralnemi, jako to: Eug i Szlam Ciechociński, 
Szlam Kreuznachski, Błoto Buskie, Sól Krankenheil- 
ską i Vichy, Mydła: Karlsbadzkie i Krankenheilskie. 
Teodor Heinrich właściciel apteki w domu Wgo Brun- 
wej dawniej Petyskusa Nr 473, róg ulicy Wierzbo­
wej i Senatorskiej, obok kościoła Śgo Antoniego.

— 5250—  (1— 1) (11836)
— Dziś w Orfeiun przy ulicy Miodowej, benefis pa­

ni Sułkowskiej, na którym pomiędzy inuemi, dane bę­
dą dwie zupełnie nowe krotochwilki ze śpiewkami.

—5244—
— Od czasu zamknięcia jednej z najdawniejszych 

cukierni w Warszawie, na rogu idicy Zakroczymskiej
j  i Now'ego-Miasta, to jest od lat czterech, okolica 
i  tamtejsza pozbawioną była podobnego zakładu. W tych 

dniach dopiero na Nowem-Mieście otwartą została



cukiernia Przez Pana Ińpssa, przeniesiona tu z ulicy 
Marszałkowskiej. .<pass*'t.;

—  Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le ­
karz od 28 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 8 
do 10 godziny rano i od 3 do 5Va wieczorem. Z inne- 
fiii chorobami pacjentów przyjmuje w rannych godzi­
nach. Biednym udziela pomocy darmo. Mieszka przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 1372 w domu Sejdlera.

(2— 3) — 5035— (10,144) Józef Dagieński.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Tak piękny, pokojowo uśmiechający się widnokrąg 

europejski zaczyna się znowu zachmurzać.
To, cośmy wczoraj mówili o zbliżeniu pomiędzy 

Prussami a Austrją, potwierdza się, albowiem p. Beust 
w liście pisanym do p. F riesen, ministra saskiego, 
w liście przeznaczonym do odczytania w Berlinie, roz­
w inął wszystkie korzyści, które wyniknąć muszą 
z przymierza pomiędzy tem i dwoma mocarstwami. 
Jeżeli w r. z. rząd J. C. K. M. nie przyjął propozy­
cji pruskich, doręczonych sobie przez p. Taufkirchen, 
to krok ten podyktowała chęć utrzymania pokoju eu­
ropejskiego: było to właśnie w epoce sprawy luksern- 
burgskiej, kiedy najmniejszy krok bez zastanowienia 
ze strony Austrji, m ógł wywołać starcie. Opinia pu­
bliczna popychała wówczas p. Bismarcka do. ostate­
czności. D ziś jednak położenie rzeczy zm ieniło się sta­
nowczo, i zdaje się, że nic nie stoi na zawadzie zbli­
żeniu tak potrzebnemu do zjednania długotrwałego 
pokoju Europie, c h o ć b y  t e ż  n a  d r o d z e  o f i a r  i 
p o ś w i ę c e ń .

List p. Beusta wywarł w Berlinie najlepsze wraże­
nie tak na ludziach wpływu i żiiaczenia, jakiem i są: 
pp. jenerał Moltke, von der H eydt, de Thiele, a na­
wet sam hr. Bismarck, jak na samym królu W ilhel­
mie. W szystko było jak najlepiej, kiedy interpella- 
cja Lamarmory, nota U sodoma, budząc wspomnienia 
nieszczęśliwej pamięci 1866 r. zerwały pierwsze nici 
tkanki przymierza, i p. Beust, dla nieobrażenia Fran­
cji wyprzeć się musiał zamiaru pojednania z Prussami. 
Austrji, kroczącej po jednej drodze z Francją w kwe- 
stji wschodniej, zależy bardzo na tern, aby nie obra­
zić tego mocarstwa: ale co się tyczy zbliżenia z PrUs- 
śami, to możemy 2 całą pewnością powołać się na 
przysłowie: Co s ię  o d w l e k ł o ,  t o  n i e  u c i e k ł o .

Pogłoski krążące w ostatnich czasach w przedmio­
cie Belgji, Hollandji i Francji, pogłoski tak dalece 
ważne, że aż parlament angielski przestraszył się nie­
m i, jakkolwiek tylko były pogłoskami, clały jednak 
wiele do myślenia Niemcóm. Perspektywa takiego 
przymierza, bardzo zresztą możliwa i prawdopodo­
bna, dała do zrozumienia Prussom, iż czas pojednać 
się z Austrją.

Jeżeli albowiem polityka cesarska stanowczo przyj­
mie kierunek liberalny, a wszystko ma się ku temu, 
to przymierze o którem mowa, z dodatkiem jeszcze 
Szwajcarji, jest rzeczą niewątpliwą, a osoby dobrze 
powiadouiione, zapewniają nas, że w czasie obecnego 
pobytu w Plpmbieres, cesarz dał się przekonać swym 
doradcom], utrzymującym, iż tylko liberalna droga 
może utrzymać, a nawet podnieść urok Francji na wy­
padek wielkiej europejskiej wojny, która ze względu 
na obecne naprężone położenie rzeczy, jest nieuni­
knioną. P r z y m i e r z e  p o d o b n e  b y ł o b y  b a r d z o

F r a n c j i  n a  r ę k ę , W r a z i e  w o j n y  z j a k i e m  w i ó l -  
k i e m  m o c a r s t w e m .

Bądź co bądź, żadósyćuczynienie dane narodowi 
przez wysłuchanie jego życzeń i ziszczenie jego na­
dziei, jest obecnie jedynym środkiem odzyskania tej 
m łodości i tej siły, jakie są głównym warunkiem po­
wodzenia wielkich przedsięwzięć politycznych.

N ikt z prawdziwych ludzi stanu, nie chce podjąć 
Bię w razie zajść mógącycłrważnych wypadków, pre­
zydencji rady ministrów w Hiszpanii. Jedynymi pre­
tendentami do tej godności są: marszałek Peźuela i  
margrabia de Miraflores; ale pierwszy z nich jest za­
cofany w pojęciach i  ograniczony do najwyższego sto­
pnia, drugi zaś w zbyt podeszłym wieku. A tu nie­
bezpieczeństwo zagraża! sami stronnicy rządu przewi­
dują nowe zaburzenia, jakie na ten raz znalazłyby 
dość przychylnych sobie żywiołów. W  Madrycie i 
w Walencji-znaleziono nowe składy broni, a nadto wy­
kryto drukarnię, gdzie wychodziło pismo potajemne, 
noszące tytuł „El Esterminio11 (Zagłada). Inne pismo 
tęgo roebaju, również tajemne „Et eco del pueblo4* 
(Echo ludu), rozrzucanem bywa po Madrycie i na pro­
wincji. W Walencji i .w Maladze natrafiano tem i dnia­
mi na objawy buntowniczej natury, a oficerow ie ma­
rynarki prawie. wszyscy są podejrzani o niechęć wzglę­
dem rządu.

Książę Montpensier zrzekł się rzeczywiście wszyst­
kich godności hiszpańskich, odpowiedziano mu wszak­
że, że podobne zrzeczenie się miejsca mieć nie może.

Na meetingu ludowym, odbytym w dniu 2-m  b. m. 
w Wiedniu pp. Frese i Mayer ze Sztuttgardu, a Fra- 
bert ź IJanau, rozwinęli program narodowego nie- 
niemieckiego stronnictwa. Meeting przyjął następujące 
postanowienia: 1° Potępia wyłączenie Austrji ze spól- 
nej niemieckiej rodziny. 2° Protestuje przeciwko roz­
wiązaniu kwestji niemieckiej na drodze zaboru. 3° 
Pochwala usiłowania stronnictwa narodowego, dążące­
go do rozwiązania kwestji niemieckiej 4° Naznacza 
kommissję, celem uorganizowania stronnictwa narodo­
wego w Austrji.

(In. B., Kreutz-Ztg, Nordd. AUg. Ztg, J. d. I)ćb.) 
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„Nie każdy człowiek rodzi się pod szczęśliwą gwia­
zdą14. pom yślałem , patrząc na ten niezwykły natłok  
warszawskiej publiczności, zebranej w dniu 5 i 12 z. 
m. na placu Ujazdowskim, a chcącej się przekonać, 
czy szybkobieg rzeczywiście jednym tchem 10 Wiorst 
przelecą lub konia Zmoże. I przypomniałem soibie 
tragiczny wypadek, jaki przy podobnej okoliczuości 
m iał miejsce w jednem małein miasteczku w Galicji.

Było to w Gródku pod Lwowem, w miejscu mojego 
urodzenia. Miałem w tenczas lat niewięcęj jak 10, 
wiek, w którym podobne widowiska szczególniejszy 
mają urok, dla chłopców, bawiących się w bieganie 
do celu, a będących już z natury swego usposobienia 
niejako, szybkobiegaczami.

Wrażenie ówczesnego zdarzenia, dla swej oryginal­
ności tak głęboko wyryło się w mojej pamięci, iż go



dziś jeszcze ze wszystkiemi szczegółami powtórzyć
mogę. .mewiausoom me i i

Otóż miasto Gródek oprócz wielu historycznych pa­
miątek,szczyci się i tą osobliwością, że sąsiaduje z o- 
gromnym stawem, a w łonie swojem mieści rynek 
niepospolitego rozmiaru, przez którego sam środek 
prowadzi bity gościniec, tak zwany „trakt cesarski11 
z Wiednia do Lwowa.

Dziś wyręcza go w usługach kolej żelazna, a rz tym 
szybkobiegaczem, dawne pooztowe wozy w żaden spo­
sób konkurencji wytrzymać nie mogą.

Do tego to miasteczka przed laty trzydziestu kilku 
przybył laufer, tak bowiem nazywają w Galicji tego 
rodzaju komedjantów, i zapowiedział kurs równie 
dziesięciokrotny na około gródeckiego rynku; już nie 
pamiętam w jakim, ale prawdopodobnie w dość krót­
kim czasie, bo od czegóż był laufrem?..

Była Niedziela. Pogoda lipcow’a, aczkolwiek zdradli­
wa, trzymająca w zasadzce po krańcach horyzontu 
niebezpieczne i groźne baterje na miasto, sprzyjała 
jednakże przed rozpoczęciem widowiska, tak widzom, 
jako też laufrowi.

Na ratuszowej wieży okolonej gankiem, tuż pod ze­
garem zasiadł burmistrz miasta ze swoją liczną ro­
dziną. Z otwartych okien domków, niby z lóż, z po 
za kwiatów geranii i  pelargonii, wyglądały twarze 
płci nadobnej, a przed oknami na wązkich chodnikach, 
uszykowała się wieńcem do koła miasta kawalerja gró­
decka , złożona z intelligencji miejscowej, a przewa­
żnie z officerów, stojącego podówczas tamże pułku łpi- 
zarów węgierskich. Lud czyli mieszczanie wzmocnieni 
napływem okolicznych wieśniaków, przybyłych na na­
bożeństwo, zajęli główne przyczółki ulic, wybiegają­
cych z rynku w dalsze zakąty miasteczka.

Po nieszporach więc, kiedy prawie cała ludność te­
go grodu znajdowała się pod gołem niebem, miało się 
rozpocząć widowisko o godzinie 7ej wieczorem.

Ja z kolegami byłem na rynku już o godzinie 6ej 
i  po wszystkich kątach zaglądałem, czy gdzie nie do­
patrzę. laufra, który gdzieś w ukryciu musiał być za­
jęty swoją toaletą. Niezualazłszy tak ciekawego dla 
mnie przedmiotu, postanowiłem być cierpliwym i u- 
mieściłem się naprzeciwko zegaru ratuszowego, tuż 
obok jakiegoś rotmistrza od huzarów z tak ogromne- 
mi wąsami, że ipi się wydały jak dwie cienkie a ostre 
szpady horyzontalnie pod jego orlim umieszczone no­
sem. I t S b ł lU A  ■

Wszystkich oczy zwrócone były na posuwające się 
leniwo skazówki zegara, które dzisiaj jak fia złość 
zdawały się urągać z niecierpliwości spektatorów. Na­
reszcie pojawił się laufer, a oczy całej publiczności 
przeniosły się z zegara na dziwaczną postać, podobną 
raczej do cienia sosny podczas nocy księżycowej, 
niż do człowieka.

Kostium jego składała jakaś mikstura z etjopsko- 
hiszpańskiego ubrania. Długie różnokolowe strusie 
piófa, spięte szklannemi brylantami nad czołem, po­
wiewały u czerwonego barecika naszywanego blasz­
kami. Opięty kabacik napstrzony świecidełkami, mi­
gotał jak centkowaty wąż do jaskrawego słońca, a 
trykoty cielistej barwy, uwydatniały przerażającą chu­
dość nóg, na których chociaż przez tę zwodniczą 
osłonę można było dokładnie studjować anatomię ludz­
kich piszczeli. Długie stopy tego latawca ujęte były 
w niebieskie trzewiki z kokardami, przetykanemi szy­

chem i  dopełniały reszty ozdób tej postaci fanta­
stycznej.

Patrząc wówczas na tę wietrzną figurę, zdawało mi 
się, że ten laufer, gdyby chciał, toby mógł gródecką 
wieżę przeskoczyć, a on tylko miał się po ziemi uga­
niać, co za wielką nie poczytywałem mu sztukę. Boć i 
my chłopcy po gródeckich błoniach, obszerniejszych 
jak rynek gródecki, uganialiśmy się godzinami pez 
wytchnienia, z czegoby niezawodnie dwa razy taki 
kurs złożył, niż ten, jaki do przebiegu zapowiedział 
laufer.

Cisza panowała do koła uroczysta.
Wprawdzie dał się słyszeć jakiś głuchy hurkot od 

strony zachodu, ale nikt na to nie zwracał uwagi.
Ziemski Merkury wlepił oczy w wieżę jak w tęczę, 

niewiadomo, czy w zegar czy w burmistrza.
Aż nareszcie godzina oczekiwana wybiła. Przy po- 

wolnem biciu zegara oddech w piersiach moich tamo­
wało oczekiwanie.

Z ostatniem uderzeniem godziny 7ej, wojskowa mu­
zyka zagrała. Laufer wpakowawszy chustkę w usta, a 
podniósłszy pompatycznie długą nogę w prostym ką­
cie do góry, ruszył z miejsca.

A le  o niezbadane wyroki losu!
Któż mógł przewidzieć, jakie w milczeniu gotowało 

się nieszczęście dla laufra ? . . .  Jak tragiczne zdarze­
nie rozwinęło się na widowni miasta dla sztuki! . . .  a 
zarazem jak komiczna scena przedstawiła się publi­
czności!!. IflMłPs Xs«!

Napoleon I  miał powiedzieć, że od powagi tylko je­
den krok do śmieszność^ j ,f b o xf y oiqnm3 njofioa

Uwaga ta sprawdziła się wiernie na laufrze gró­
deckim.

Oto psy, nieodstępne towarzysze oficerów, wyżły, 
buldogi, pudle, mopsy, a najniebezpieczniejsze charty, 
równie laufry w swoim rodzaju, jakby na umówione ha­
sło puściły się za tęm niezwykłem zjawiskiem w mie­
ście. Gwizdania, cmokania i  wszystkie sposoby na­
woływania psów, podniesione przez ich właścicieli, o- 
kazały się bezskutecznie. Fatalizm widocznyl. Psy bo­
wiem rozumiejąc, że w szybkobiegu znalazły wyzywa­
jącego ich szermierza, nie opuściły ani na krok swą
ojmre. 9} ó ,  mył jjtt o n  fried ySples iohibodoaw ijju

Otoczyły go do koła, zaskakiwały mu drogę, a gro­
żąc szczekaniem, dobierały się już zębami do pozornie 
obnażonych szczudeł laufra.

Między publicznością powstały głosy pustego śmie­
chu, politowania i obuczenia na sprawców takiej nie­
przewidzianej prszeszkody.

Stanął nieszczęsny, odganiając natrętnych napast­
ników chustką, którą z ust wydobył. Przekonała się 
publiczność, że przy tak trudnych warunkach sztuka 
w żaden sposób postępować nie może. Laufer podniósł 
błagalne oczy do spoczywającego na wieży burmistrza 
jak do Jowisza spoglądającego z obłoków na przerwane 
igrzyska ludowe.

Błaganie zwolennika sztuki zostało wysłuchane. 
Burmistrz podniósłszy się z miejsca, skinął ręką na 
swego Merkurego. A był nim pachołek stojący przed 
bramą ratusza. Ten otrzymał rozkaz przywrócenia po­
rządku na ziemskim padole, i  wprowadzenia zagrożo­
nej sztuki na bezpieczną drogę.

Pachołek zrozumiawszy swoje wysokie, ale zarazem 
arcytrudne powołanie w tak niepraktykowanym wy­
padku, zabrał się natychmiast do roboty.

Podniósłszy laskę grabową, nieodstępną swą towa-



rzyszkę, jak buławę hetmańską do góry, wziął pacho­
łek nieszczęśliwego laufra pod swoją opiekę. Artysta 
ośmielony taką eskortą, już w nieodstępnem towarzy­
stwie gródeckiego pachołka, rozpoczął" na nowo swój 
kurs przerwany.

Zaczęła się tedy gonitwa, w której sztuka i natura 
zdawały się walczyć ze sobą o pierwszeństwo.
. Biegi laufer, a za nim z tym samym pośpiechem 
podążał i pachołek, ale w jak odmiennych od siebie 
W unkach, znajdował się obrońca sztuki lauferskiej, 
i »iejako zaimprowizowany jej współzawodnik?...
■ Dźwigający oprócz piątego krzyżyka na swym grzbie- 
Be cały arsenał swej służby, w butach twardych, róż­
niących się niewiele od żelaznych, z czasów inkwizycji 
hiszpańskiej, nadto walcząc z zażartemi przeszkodami, 
które w biegu tak przed laufrem, jako też przed sobą 
usuwać musiał z drogi, wreszcie nienawykły do tak for­
sownego ruchu uwięzionych swych członków, zwłaszcza 
w skwarnej temperaturze lipcowego powietrza. Wszyst­
kie te okoliczności, podnosiły zasługę tego profana 
w sztuce biegania do niesłychanego znaczenia i wyso­
kości.

Jak dwie planety na około słońca, tak ci dwaj za­
paśnicy krążyli na około gródeckiego rynku. Biegli 
tak obadwa kilka kursów, skończyli 5ty, i zarwali już 
6go, a jeszcze nie udało się pachołkowi, zupełne i stałe 
bezpieczeństwo laufrowi zapewnić, chociaż większa po­
łowa najezdników sztuki została pjfewie gwałtem wy­
cofana z pola szermierki przez ich właścicieli i przez 
tychże dobitnem upomnieniem do posłuszeństwa przy­
prowadzona. Brawa dla pachołka będącego w tej 
chwili przedmiotem podziwienia i powszechnego zado­
wolenia, posypały się ze wszech stron w hucznych o- 
klaskach, lecz skromny bohater nie zważając na marne 
pochwały ludzkie, oblany potem trudu i znoju, postę­
pował niezmordowanie na drodze swego obowiązku.

Tryumf zwycięztwa i chwały już się przychylał na 
stronę pachołka, a fiasco laufra zdawało się nieu- 
chronnem następstwem, tak dziwnej w swoim rodzaju 
niespodzianki, kiedy nagle, litościwsze żywioły, jako 
siła wyższa, przed którą wszelkie ludzkie upadają ra­
chuby, wdały się w tę sprawę, i położyły koniec tej 
tragikomicznej scenie.

Czarne chmury, napędzone gwałtownym wichrem 
na miasto, zapowiedziały burzę, a grube krople de­
szczu, ostrzegły publiczność przed nieuchronną ulewą. 
Błyskawica poparta straszliwym rykiem grzmotu, za­
migotała szyderczo po szybach okien, upominając mie­
szkańców do zamknięcia wszystkich otworów w do­
mach. ; — . i

Muzyka przestała grać, i w mgnieniu oka, jakby na 
komendę, cały rynek się wypróżnił; a i na wieży nie­
było już nikogo.

Laufer tylko z pachołkiem, zaniechawszy dalszej go­
nitwy, ujrzeli się nagle opuszczeni, i osamotnieni przed 
podsienią miejskiej gospody.

Szybkobieg blady, a pachołek ponsowy jak chustki któ- 
remi ocierali sobie pot z czoła, a z policzków krople 
deszczu, stali naprzeciwko siebie w milczeniu, nie mo­
gąc się rozmowie ze sobą. Instynktowo więc wystąpili 
na podsienie.

Wkrótce, śród okrzyków radości i żartów, wprowa­
dzono pachołka do ogromnej izby gospody, zaś na­
przeciw opuszczonego laufra wybiegło dwoje bladych 
dzieci, z których ubrania można było wnosić, iż po

skończonym kursie ojca, miały się popisywać jakiemiś 
osobnemi sztukami.

Wziął je nieszczęśliwy ojciec na ręce, a tuląc do 
swej piersi, jak pelikan, radby je był krwią swoją na­
karmić, bo nic nie zarobiwszy, dać im pożywienia nie 
był w stanie. pin o;

W milczącym więc smutku, zaniósł je do sali go- 
Spody?s?* * . T*. "  0  j  ; W I  w  d r i n i a K

Kiedym przez okno gospody, do jej wnętrza zaglą­
dał, ujrzałem dwa przeciwne sobie obrazy godne pę­
dzla Hogartowskiego: Pachołka w licznem gronie 
mieszczan trzymającego ogromny kufel piwa, przed 
nadętemi policzkami; zaś laufra z głową w dół pochy­
loną, milczącego, złamanego na duszy, siedzącego sa­
motnie pośród gwaru niedawnych spektatorów, na ła ­
wie pod piecem trzymającego dwoje dziatek na chu­
dych kolanach. » ln * l

Birecik ze strusiemu piórami walał się u nóg jego na 
ziemi; a w szklannych brylantach połyskiwał blask 
ognia palącego się na kominie. Czysta ironia życia i 
sztuki.... _____  Lucjan Falkiewicz

Jozefat Fedecki, Eejent Kancelarji przy Sądach 
Pokoju, w Warszawie, otworzył kancełlarję na Pradze, 
w domu własnym pod Nr 170, przy ulicy Targowej. 
Mieszka zaś jak i dawniej w Warszawie, przy ulicy 
Bielańskiej, pod Nr 604 (nowy 4), gdzie czynności urzę­
dowe również przyjmować bedzie.

(3— 3) " — 4902— (11,147)

DONIESIENIA.
C E N Y  Z N I Ż O N E

W Ę G L I  kamiennych i drewnycb, 
oraz BK3BISWA opałowego, 

w S K Ł A D Z I E  
F e lik sa  B och eń sk iego  e t Comp.,

przy rogu ulic Jerozolimskiej i Marszałkowskiej Nr 1582K.
Za korzec Węgli kamiennych w najlepszym gatunku, z od­

stawą, Kop. 70.
Za korzec w średnim gatunku, z odstawą, Kop. 60 .
Za korzec kostkowego, z odstawą, Kop. 50.
Za korzec Węgli drzewnych (do samowarów), Kop. G71/s.

DKZEWO OPAŁOWE.
Za sążeń kubiczny twardego, z odstawą, Ra. 12.
Za ćwiartkę twardego rąbanego, z odstawą, Rs. 3 Kop. 3 0 . 
Za sążeń kubiczny miękkiego, z odstawą, Ra. 9 Kop. 5 0 . 
Za ćwiartkę miękkiego rąbanego, z odstawą, Rs. 2 Kop. 50.

(2 — 3) —5178 —(11707)

.^ K A N T O R  GŁÓWNY LOTERJI
U  l i  O l. P O L SK IE G O ,

na Krak. Przedm., na prost b. odwachu 
na Nowym Ś wiecie, w domu Hr. Stadnickiego 

Uprzedza Osoby zaszczycające go swojem zaufa­
niem, iżby się z kupnem Losów do 1-ej klassy no­
wej i l i - e j  Loterji, pośpieszyć raczyły, gdyż ciągnie­
nie takowej rozpocznie się w następny C zw artek  
czyli dnia 25 Lipca (c Sierpnia) 1868 r.
Osoby na prowincji zamieszkałe, mogą jak  zawsze 

liczyć na spieszną i akuratną usługę.
M aurycy flfelken.

(5 — 5) —5 106—(11,550)

WINOGRONA WŁOSKIE,
codzień świeże nadchodzą do Składu A nt Stęp. 
kow gktego. (4— 23) —5142—(11,446)



— D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  Dziś i codziennie K O N ­
C E R T  K ró lew skoP rusk iego  D yrek to ra  muzyki z -własną, 
z eo osób sk ładającą  się o rk ies trą , z Berlina. — Początek  o 
godzinie 6 % ,  wejście 20  kop. (W e Środę i Sobotę na S Y M ­
F O N I E  wejście 30 kop./ —3366— (8033)

Dziś i codziennie wieczorem, w O i ę r o d z l e  
E L D O R A D U ,  przy ulicy D ługiej pod N r 586B, 

P r z e d s t a w i e n i e  F r a n e u z k l c ł i  K o m i c z n y c h  
Ś p i e w a k ó w .  Początek O rkiestry o godzinie 7ej, a  P rzed­
staw ienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstaw ien ie  
odbędzie się w sali. (14—25) —4840—(8267) '*>

T K A T Il B A P P O ,
dziś i codziennie, na  rogu ulic h r. Berga i W łodzim ierskiej 
Początek o godzinie 8 wieczorem. (2 0 ) — 4626—

T U 1 J P P A  Ś P I E W A K Ó W  Nie- 
  m ieckich Palia  Plam beck, d z i ś  i  c o d z i e n ­
n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk azarze , w O g ro d z ie .— 
Początek  o godzi 7%cIfiW ifllf/iiofo Jfll9i3jrij'-. —4802 —

Program  na dziś, na bąnefis Pan i P lam beck 1 )  T i i u -  
g r l i u n s r n  (po raz  pierwszy). 3 )  E i n e  v e r f ' o l g t e  
I n s e h u l d  (po raz pierwszy). 3 )  G u t e n  m o r g e n  
H e r r  P l s c l i e r  (po raz  pierwszy). . — 5249—

P R Z E D S T A W I E N I E  M C  M O R N  S T Y  C K  N E ,
z m uzyką i śpiewami, D  Z  I  Ś  i codziennie, w R e s tau ra ­
cji A . S c l t o l z ,  przy ulicy M arszałkow skiej, Początek  o go­
dzinie 7'%• Nro 1372.

Program  na dziś: 1 )  D i e  D r a n t i g a m s w a k l .
3 )  D e r  H a n d e l s j n d e .  3 )  D e r  P h l c g m n t l k e r .  
W  razie niepogody w sali.— A u g .  S C H O Ł S E .
-----------  a-i—1---------------;---- :---------- ----------1------------------- 1

N a Placu Nalewki, w prost Cukierń i , dziś 
codzień, od godziny loej rano do lOej wieczo­

rem  , A R T Y S T Y C Z N A  P A N O R A M A  Ł .  Ż u  
l i c k i e g o .  W ejście Kop, 15. Dzieci p łacą połowę.

ó" -*4787— (10876)

Podpisana, przeniósłszy swoją T r a h t j e r n i ę  
na  róg  ulłc S tero id ' i W ązki Dunaj, pod N er 
147, poleca się  z Śniadaniam i i Kolacjam i w ce­
nie po 10 kop. za porcję, oraz O H A I D A M I .  

z 4-ch potraw , leguminy i kawy złożonych ]>o k o p .  3 0 ,  
a  abonam ent po kop. 1 8 , co wszystko sm acznie i zdrowo 
je s t przyrządzonem .— A .  W ę g r z y n o w i e z o w a .

(2—2) —:5192 —(ll,5 0 b )

K A W IA R N IA
znana od la t dawnych pod firmą A . B a n t z ,  a  od la t  12 
M .  © b r ę b s k i ,  egzystująca przy uiicy D ługiej, pod Nrem 
556, w domu P. D iikerta , gdzie mieści się In sty tu t W ód 
M ineralnych, przeniesioną została  n a  ulicę Bielańską, pod 
N er 609, nowy 14, czw arty dom od rogu ulicy Długiej.

(11— 30) —4423— (10,224)

> w sA/i a w a a a w  <
g  na  Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  
\  D z i ś  n a  k o i a ę j ę  K o tle t wołowy. i
#  J u t r o  n a  ś n i a d a n i e  Polędwica. A
\  T Y  k a ż d e j  p o r z e  wszelkie dziennym  jadłospi* F  
sf sem objęte Potraw y. ■
j  O b i a d y  p o K o p . 25 i 30, od godziny le j do 4ej; po 

Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.
1 Od godziny 8ej z ran a  KAW A ze śm ietanką i H E R - 

I B A T A .— M LEKO prosto od  Itrowy, rano i wieczorem. 
Przyjm ują się O bstalunki n a  miasto.1*. ' ' — _________ — 4 7 3 9 — (3 3 7 4 )

i 1 c« m e  1
tak zwsnem ,,POD R t i Ż Ą ^ P

W Przy  ulicy N iecałej w dom u P an a  Psarskiego, tu ż  ^P 
g fc  przy nowo otw artem  wejściu do Ogrodu Saskiego,
JS dostać m ożna: A

ROSTREFIJ tak  na  śniadanie ja k  i na  kolacje ^ P  
A  oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t. p

KURCZĘTA i RAKI po angielsku i popo l- Z  
P P  sku. W
A  O I I I A D Y  a la  carte , po kop. 10 za  porcję. A  
S  W szelkie potraw y objęte jadłospisem  i tru n k i J  

FF a ta  po cenach praw ie kupieckich. Kawa ze śmie- ^P 
A  tan k ą  i  H erbata , codziennie rano  i wiecaór. '(Ęk

A  W szelk ie  obsta lunk i ta k  w m iejscu ja k  i n a  m iasto K  
^ P  zak ład  powyższy w każdej chw iliprzyjipuje. N r
@  (10—30) ' — 4965 —(11,163) A

iiriir Śledzie Pocztowe,
Porter i Piwo A ngielskie (słodkie i gorz­
kie, wszelkie gatunki Twin, Delikatesów  

i Towary Kolonialne, poleca H andel P. Sprin­
gera, przy ulicy Śto-K rzyzkiej i róg  Szkolnej N r 1328.

T E A T R  W I E L K I
D Z I Ś :

Łucja z Łamermooru, o sta tn ie  pożegnalne wystą­
pienie Pan i Jak o w ick ie j.— Z acznie się o godzinie 8.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro :  Honlee
dzieło chwali, Przebudzenie się lwa.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 28  L ipca (5 S ierpnia) 1868 r.

Monety i  Papiery.
Pół im perjały  R osyjskie rs. 6 k: 10 
Dukaty H olenderskie rs: 3 k : 45 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz k u p :) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
L isty  zast: 3 okresu, II, s., z a r s :  100 
L isty  likw idacyjne za  rub: s k  100 
N ow aR os: pożyczka prem : z r: 1864 
i, „ „ „ z t: 1866
Bilety B anku C esarstw a z r: i860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R o s r  Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej T ęrespolsk iej 
Akcje F abryczno-L odzkie  . . . .

Żądano P łacone 
R ub le  i kop: t r i

b a m L.'- — •
i84.' 83 67
77 50 •71 V 17
68 60 68 30

132 75 132 —
133 25 132 75
87 6S-; 86 67
67 —  1 .4-' 1 W80
60

E i
60 17

90 89 50
— 88 50

— . ' ♦ a j ;

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: od rs: 100  rs:— k: 4S®/0. 
Od Likw idacyjnych kop: 7 3 %.

Berlin . W eksel 100  ta l: 2 m . 121. — 120% .
Londyn  3 M. 1 fu n t st: rs: 7 k: 4 2 % — rs. 7 k , 41. 
I>aryi W ek se l2 m. za 300 fV: rs: 88 k. 80  rs, 88 k.’50. 
IFiedefi W eksel 2 m. za  185 w. a: tS. 108—rs. 107% . •

CenyTurgowe Warszawskie. — D nia 5 Sierp, 
płacono: Z a korzec pszenicy (id rs: 6 k: 30 do rs. 8 kop . 
40j| ży ta  od rs: 5 k: 17%  do rs: 5 k: 4 0 ; owsa od ŻśV3 k. 

,— do r«7 3 k: 15; gryki od rs: — kop: — do rs: — k: — 
karto fli od rs: 1 kop: 65 do rs: 1 kop: 80y •Vry/Orrcsfl'T o

Okowity płacono dnia 5 Sierpnia za 1 
4 k .1 1 %  do rs. 4  k: 17%  za garniec o d rs : 1 k: 34,

w iadro od sr- 
do ra: 1 k. S6-

rr- 4 "  i  ,.y (W,., l i p ,  J j  . F ,*M 7 g ; ( V • !> v j  7 . V l)(l(7 c | 1 1 / i | \ |  [‘MII Ui j ' 1 II ̂  U ij I >4 ŁIA * 11 ' ' I a / l l ' ’,
W D ra k am i K u b e ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  jeenzur^  R ządow ej,— R edaktor, W acław ^ z y m a i i o n i i k i

— d o d a t e k .



DODATEK tin KERJERA TVARSZAWSKIEGO Nr 172.
• Czwartek.— Dnia 25 Lipca (O Sierpnia). —  Rok 1868

Przyjechali «lo W arszawy !
D o b ro w o ls k i Mieczysław ob. z Berlina; Adolf

z Berlina; E izenberg Binen kup. zAm szyuowa, Lllia^ " ,  
bankier ż W rocław ia; T im endorfer Heilm an kup. z W ro c ła ­
wia; W odzyński W ładysław  ob. z Pułtuska.

W yjechali z W arszawy:

Czerniejewski W ładysław  ob. do Eom zy, rmiia-1 Hr* Po\ocki 
kup. do Paryża; Neiman Ju ljan  kup. do l ° r “ n la’ B lłna. 
Henryk ob. do Chrząstow; Strakacz S tanisław kup, do Berlin

W iadomości L iterackie.

i z a w ie r a : O śpiew ie kościelnym , ^ "  K o r.

I'ysoilnili Iliiistrowany Ner 31, Serji 2giej 
wyszedł z druku i zaw iera: J.an Nepomucen Głowacki (z drze­
worytem); K ro n ik i tygodniowa. Odezwa do redakcji; P rz e ­
gląd polityki zagranicznej; Z ak ład  wód m ineralnych tztucz- 
nych p rzy  ogrodzie K rasińskich w W arszawie (z drzewory­
tem); W idok Ł azienek  królew skich w W arszaw ie, podczas 
widowiska w tamecznym tea trze , na wyspie (drzeworyt). K ro­
n ika  zagraniczna, przeż ;J. I  Kraszewskiego. R ozm aitości; 
W iersz  Zygm unta Krasińskiego; Nasze typy, stróż’ folwar­
czny i fak to r m ałego m iasteczka (z dwoma drzew orytam i); 
Szachy; Rebus; W ycieczka na Łom nicę ta trzań sk ą  26 L ipca 
18G5 r.; O podaniach i k lechdach ludu z okolic W arszawy, 
przez M ścisława Kamińskiego; Obrazki z dawnych czasów, 
przez W ielistaw a (dokończenie).

— m
— W ę d r o w i e c ,  N er 291, wyszedł z druku  i zaw iera, 

Z egar dziejów, wiersz S. Rzętkowskiego; Sewilla, opis p. Da- 
villier z rysunkam i G D ore (dalszy ciąg) z 2 drzeworyta-   v i i i i c i  łt i j a u u n d u ł i  vjr, L / y i e  d u d i o ^ j  "  u r z c w u i y  t a -

" U r m i l k n  K o i l z i i i n a ,  Ner 22, na pierw szą mj); bchwetzinben, Bielany P ą latyuatu  (z 2 drzeworytami);
.  V ^ Q - l . n n i a  (wyszła z d ruku  i z a w i e r a : Obojętna wiersz Orcivalska zbrodDia, przez Em. Gabo. iau; W spom nienia sta-
n r ^ T e ^ e s ę  Prażm ow ską; Słówko o Uczuciu, przez X; Go- .^ ił™

?  i  * < " » " ? •  J S  I t T t
ck ie^G o łąb k a  w orłem gnieździe, ’powieść Miss Jouge, p rze­
k ład  z angielskiego, przez T . O. (c. d.)  ̂ .-i-.r.s.-..,'.

(Jrcivalska zbrodnia, przez Kni. H ubo,lau; W spom nienia s ta ­
rego kaw alera (dokończenie); L ubeka  stolica Hanzy (zdrze- 
worytem); K ronika zagraniczna'; Nowości literack ie , nauko­
we, tea tra lne , podróże, nekrologja.

_  K l i n i k i  N r 3, Tomu IH , wyszedł z druku  i za­
wiera: Spostrzeżenia z p rak ty k i prywatnej. °
kazuistyki ostrego, krupowego zaPal.en; . V ^ i e I o r f Ł u c z k i e -  

Teczeniutej choroby, z powodu a r t y l k u * 6 w p r o f e 8 « fft.
wicza i D ra  C hałupczynskie0o, p- • Denonvillers,
bryki w
P^ńcuz6̂  A taki na W ydział L ekarsk i w Paryżu; Nagrody 
S rp a ry zk ie |’ Akad. Nauk. (Ref, Dobieszewskij. D robniejsze 
wiadomości Przypadek kom munikacji żo łądka z poprzeczni- 
T  * kliniki prof Oppolzcr’a  (Ref. W y rzy k o w sk i)-K ro m k a  
dwutygodniowa: Specjalja krajowe; S tan sanitarny *». J a m a -  
wy; W spomnienie pośm iertne Dra Zaleskiego. Odcinek. Ko 
respondencja Kliniki; Ze Szczawnicy D ra Ściborowsluego 
Bulletyn epidemjologiczny Królestw a Polskiego za m. Maj
1868 r._______________________ _______________________ _

Zeszvt B i b l i o t e U i  W a r s z a w s k i e j  na Sier- 
. , u L -??ed ł i obejmuje: 1) L ite ra tu ra : Don Carlos,

S t u d j u m  historyczne, przez E . Lubawskiego; 2) Powieśó. W i-

W S S ' A  K T W i  podróże: Z ary ­
sy A m ery k i (z notatek turysty); 4) Filozofia: Szkoła pozy­
tywna nrzez F- K. (ciąg dalszy); a) Korespondencja: Krom - 
ł, ra litpracka, naukow a i artystyczna; 6) Prawo:
w -  Unmni ri o Sadach Bożych, czyli O rdaliach w dawnej Pol- 

Pom ne 'da  Hubego; 7) Piśmiennictwo krajow e i za-
. Kilka*słów o teorji sta tystyk i, napisał W. Z ałę- granmzne: K ilka słow, F[ Emp\ń/kie’g0. Pó ł. Djabie W e-

siei, W ar z A d r i a t y k u ,  \J. Kraszewskiego, Kraków
lM f i^ p r e e l  K W ł. W-; Listy W ładysław a IV  do Krzyszto-
1 8 6 6 , przez k .  , K L itt. pisane 1 6 1 2 — 1 6 3 2 , K raków  
f* R adziw iłła, H- ^  ^ j  D ra  K arola Schenkla; Cwicze-
1867, przez J  B= ewK przeł 0ży | z .  Samolewicz, Lwów 

Dia i eC« izpz A Mierzyńskicg0; Gescłricłite der deuischen 
i 8 -8 r , J v n n  W  a S e c h t t  Brunszwig. 1 8 6 8  r. przez W ł. 
Ł T  l i Z  8l P rz e d ą d  teatralny: Sidła, kom edja w 1 a-
Miłkowskiego, 8) P r z e g ą a ie l  k’mnedja w , akcie
kcie z .fral? T ak ie  wszystkie, kom eoja w 1 akcie z fran- 
z meim eckieg , w iadom ości bieżące i rozmaito-

r - Ł

T v r o d n i k a  Mód, N er 31, wyszedł z druku  i za- 
. ra .Y a f tk i  z Pam iętników W ygnańca (z francuzkiego),

i w
t a f l e  m. i kop 5 0 , n a  prowincji, w Cesarstwie, i zagranicą 
W kopertach  rs. 4 kop. , 5.

— C ióika I t o n i a w e g o ,  poszyt 15, wyszedł z druku 
i zaw iera: K ronika bieżącą, przez J ,  Dobieszewską (Śmi­
gielską); Światło w porównaniu do głosu, przez B runona H a - 
sert. Przełoży ła  z niemieckiego K R. Pan i i Służąca; p o ­
wieść z angielskiego au tork i „John H alifax." — Przytem  
dodatek o ubiorach z 5-m a drzeworytami; K orresponden- 
cja z Paryża; Opis dodanej tablicy rysunków. Przepisy go­
spodarskie; D odana tablica rysunków.___________________

— Opiekun Domowy, Ner 81, wyszedł z druku i 
zawiera: Cuda elektryczności, przez Mścisława Kam ińskiego 
(z drzeworytem); K radzione przypowieść szlachecka, prze- 
W ładysław a Syrokomlę; Na gorącym uczynku, k a r tk a  z k ro ­
niki krym inalnej, p. W ołodego Skibę (c. d .); Sposoby wza­
jem nego sobie pomagania, przez Ad. N. Nakęskiego; K ajetan 
Ja k sa  M arcinkowski, przez Aloizego Kuczyńskiego; Myśli i 
z d a n i a . _________________________________________

 Korzy pism a ludowego N r 31 wyszedł z druku  i za­
w ie ra : Krzywda ludzka, pow iastka przez J .  S. Jasińskiego; 
Rośliny m orskie przez M ścisława Kamińskiego; Przypow iast­
ki (wierszem) F . M ikorskiego; Różności: Nowe książki; O 
sposobach uczenia czytać; K ró tk i przegląd kuli zdemskiej;. 
P rzyk ład  braterstw a pomiędzy ptakam i wodnemi (z francuz- 
kie»o); ; Km otr Gabryś (z obrazkiem ); Zagadka. Sprostowanie.

-  Przyjaciel D z i e c i ,  Ner 31, wyszedł z druku i 
zaw iera: F rancja  za czasów Richelieugo; W idok Rzymu (ry­
cina)- Pomoc w nieszczęściu (opowiadanie) przez J .  W . M. 
B ertrand  du G uesclin (dokończenie ; W ażniejsze wynalaz­
ki i odkrycia naukowe (ciąg flalszy); Świszcz (rycina); P ies i 
Osieł (bajka), przez W ołodego Skibę. Cena w W arszawie 
miesięcznie kop. 35, kw artaln ie rs. i kop. 5. Na prowincji 
na  stacjach pocztowych w Cesarstwie i za granicą kw artal­
nie rs. i kop. 75 A dres do J .  K. Gregorowicza, ulica Żabia
N r 956.

-Iz rae lita , N r 30, wyszedł z druku i zawiera: W y­
chowanie kobiet w średnich klassach żydowskich; (dokoń­
czenie); Baruch Spinoza, szkic bjograflezny podług najnow­
szych źródeł, skreślony przez J . R. (d. c.J; E lw ira , opowia­
danie współczesne, przez rab ina M., przekład S. (d. c.), K ro ­
n ika  k rajow a i zagraniczna; Rozmaitości; Doniesienia.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
w W A R S Z A W I E ,  

o trzym ała na sUłafl główny następujące Alehaan- 
,1 ,  wiarczenshiej dziełka:

T eren ia  skowronek I siero tk i.' Dwie i 
wiastki. W arszaw a 1865. Kop. 40. , « W a r ,

W yjątek  z powieści p. t. ,,*y»i rhrześcijoi

SZS k i 65 o iy 7 sz e 0 znajdujg się do nabycia we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach w W arszaw .e i na  prowincji.



Nakładem Składa Nut Muzycznych
GEBETHUGKl i  WOLFFA ,

w W A R S Z A W I E ,  
wyszły następujące nowości m uzyczne:

Caerny d ia r ie s : L ’a r t  de delier les doigts. (Die 
Schule der FiDgerfertigkeit). E x tra ite s  de l’oeuvre 740. 
Nouvelle edition. 24 E tu d es pour le piano. Livr I et I I  a 
R s l Kop. 20.

Kuckgalier Jean, op. 67. Los plus beaux yeux. 
M elodie de Stigelli tran scrite  pour le piano. Kop. 60.

Stevlcli F. Ł., op. l .  Une flour sur le tom beau de 
F red eric  Chopin. T rois M azourkas composees pour le piano­
forte. Kop. 75.

N uty powyższe znajdnją się do nabycia we wszystkich 
Składach nu t m uzycznych w W arszaw ie i na  prowincji.

(4—8) — 4810 —

DONIESIENIA.
Kommissja Rządowa Sprawiedliwości

ogłasza, iż w dniu l (13) S ierpn ia  r. b., od godziny lże j 
w południe, w W ydziale Adm inistracyjnym  jej biura, odbywać 
się będą dwie licy tacje: pierwsza, na postaw ienie nowych i r e -  
peracje dawnych pieców w lokalach: Sądu Krym inalnego, T ry ­
bunału  Cywilnego i Sądu Pokoju W ydziału Igo w W arszawie; 
druga, na odnowienie lokalu tegoż Sądu Pokoju.

Koszt robó t pierwszych, według 3ch anszlagów. przez budo­
wniczego rządowego sporządzonych, wynosi rs  270 kop. 50; 
zaś drugich rs. 168 kop. 5o.

Kto więc od tych summ najwyższy dla skarbu  ustąpi p ro ­
cent, u trzym a się przy entrepryzie.

W adjum  do licytacji ustanaw ia się na rs. 70; zaś do drugiej 
n a  rs. 45.

Do licytacji powyższych dopuszczeni będą tylko m ajstrowie 
wykwalifikowani, i w tym celu zaopatrzyć się winni w dowody 
kwalifikacyjne. Anszlagi i warunki licytacyjne,przejrzane być 
mogą każdodziennie w godzinach biurowych w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  ICommissji Sprawiedliwości.

D eklaracje  przy dołączeniu ustanowionego wadjum, winny 
być bez skrobań i przekreśleń , jeżeli m ożna własnoręcznie na 
stęplu  kop. 75, napisane podług następującego wzoru: 

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
Składam  niniejszą deklarację, iż podejm uję się postawienia 

nowych i reperacji starych  pieców w lokalach Sądu K rym inal­
nego, T rybuuału  Cywilnego i Sądu Pokoju W ydziału Igo 
w W arszaw ie, (lub odnowienia lokalu Sądu Pokoju W ydzia­
łu  Igo w W arszawie), i ustępuję od cen w anszlagach zam ie­
szczonych N od sta, wyraźnie N od sta , na korzyść Skarbu  pro­
centu, poddając się wszelkim zastrzeżeniom  w w aruukach licy­
tacyjnych wymienionym. W adjum  w ilości rs. N załączam .

P isa łem  w N dnia i m iesiąca N roku N.
S ta łe  moje m ieszkanie je s t  w N.

(Podpisać imię i nazwisko).
Z upoważnienia, za  D yrektora K ancellarji,

N aczelnik W ydziału, Z a b o r o w s k i .
( 1 - 1 )  —5188 —(D. W.)

Zarząd XIgo Okręgu Kommunikacji.
N a wykonanie w r. b. reparacji niższych części Mostów na 

trak tach  Kaliskim  i Poznańskim w Sekcji K aliskiej, Odbędzie 
się w Biurze Z arządu  XIgo Okręgu Kommunikacji w dniu 
7 (19) Sierpnia r. b., o godzinie l2ej w południe, L icytacja 
in minus, przez opieczętowane deklaracje, poczynając od 
summy rs. 1136 kop. 531/ j ,  wyraźnie rubli srebrem  tysiąc sto 
trzydzieści sześć kopiejek pięćdziesiąt trzy  i pół.

M ający zam iar ubiegać się o to przedsiębierstw o, winien 
w m iejscu i czasie wyżej wymienionym, bądź sam osobiście, 
bądź przez pełnom ocników, złożyć deklarację podług niżej 
zamieszczonego wzoru, a w tej bez żadnych warunków i za­
strzeżeń, wymienić wyraźnie literam i, bez skrobań i popra­
wek, lub przekreśleń, za ja k ą  summę podejmuje się wykona­
n ia  robót.

D eklaracja  nie podług wzoru napisana, lub złożona po go­
dzinie pierwszej z południa, p rzy ję tą  nie będzie, ani też  ż a ­
den wzgląd na  n ią m ianym nie będzie.

D eklaracja opieczętowana obok ad resu : „Do Z arząduX Igo

II -

Okręgu K om m unikacji," winna mieć wyraźny nap is: „De 
klaracja  na reparację  niższych części Mostów na trak tach  Ka ' 
liskim  i Poznańskim  w Sekcji K aliskiej, w dniu 7 (19) Sierpnia 
odbyć się m ającej."

Do deklaracji dołączone być winno wadjum w summie rs, 
379, w yraźnie rubli srebrem  trzy sta  siedem dziesiąt dziewięć 
w gotowiźnie, lub w papierach procentowych, z właściwemi k u ­
ponami, i kwota rs. 15 gotowizną na  koszta ogłoszenia l i ­
cytacji.

Szczegółowe warunki licytacji, k tó re  na dowód od czy ta ­
nia, składający deklarację podpisać winien i zatw ierdzony ko ­
sztorys, są do przejrzenia w Z arządzie XIgo Okręgu Kommu- 
nikagji, każdodziennie, prócz N iedziel i Świąt, od godziny 9ej 
z rana  do 3ej z południa.

W ZÓ R  DO D EK LA R A C JI.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . S ierpnia r. b., podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejm uję się wykonać w r. b. re p a ra ­
cje niższych części Mostów na trak tach  Kaliskim  i Poznań­
skim w Sekcji Kaliskiej, według kosztorysu i warunków do 
licytacji i k o n trak tu  zatwierdzonych, któro należycie p rz e j­
rzałem , za summę . . . w yraźnie (wypisać literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w arunkam i licyta- 
cyjnemi objętym.

W adjum rs. 379, oraz gotowizną rs. 15 na  kosz ta  og łosze­
nia  licytacji składam , k tó re  w razie n ieotrzym ania się przy 
licytacji, sam odbiorę lub o p rzesłanie na mój koszt do . . . 
upraszam .

S tale moje zam ieszkanie je s t  w NN. pisałem  w NN ., dnia 
N., m iesiąca S ierpnia 1868 r.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Naczelnik Okręgu,

Je n e ra ł-L e jtn an t, Szuberaki.
Naczelnik K ancellarji, F. Xieneveni.
(1— 2) — 5211— (D. W.)

!H A C* I § T It A I
MIASTA WARSZAWY,

podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 13 (25 Sier­
pnia) r .b  , o godzinie l2ej w południc, odbędzie się w Sali Po­
siedzeń M agistratu, licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, na jednoroczne, to je s t od dnia 19 W rześnia 
(l Października) r. b., do tegoż dnia i mca 1869 r., w ydzier­
żawienie Possessji pod N r 1916 przy ulicy Przyrynek  położo­
nej, na satysfakcję zaległych podatków zajęte j, a to od summy 
na rs. 137 kop. 35, wyraźnie na rubli srebrem  sto trzydzieśzi 
siedm kopiejek trzydzieści pięć ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanęj.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą d z ie rża ­
wę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonere, 
na  ręce p. o. P rezydenta m iasta, opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru uiżej zamieszczonego, a  w tych wy­
raźnie literam i bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą postąpioną przez siebie summę dzierżawną.

N adto, do deklaracji w iuieu być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonom icznej m iasta W arszawy na złożone w tejże  
wadjum w ilości rs. 13 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy lic y tac ji, natychm iast 
zwrócone będą.
» Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 

przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym  każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 

deklarację, mocą k tórej obowiązuję się zadzierżaw ić possessję 
N r 1916, w W arszaw ie przy ulicy Przyrynek położoną, na czas 
jednoroczny, to je s t od dnia 19 W rześnia (l Października) r. b., 
do tegoż dnia i mca 1869 r., ofiarując za takow ą rs. NN, (wy­
pisać literam i); poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m ia­
s ta  W arszawy wadjum w ilości rs. 13 i na  koszta  ogłoszenia 
rs. 10 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie Im ie i Nazwisko).

P .  o. P rezyden ta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(1—3) —5190—(D .W .)



-  III -

MAGISTRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się  do w iadom ości p o w szechnej, że  w dn iu  12t (25) 
S ie rn n ia  r  b ., „  godzin ie  H e j  z ra n a , odb ęd z ie  się w S a li 
P o sied zeń  M a g is tra tu , licy tac ja  in  m inus prze;* 
n e  d ek la rac je , n a  do staw ę  w c iągu  l a t  3ch , to 
1869 i 1870, d la  D o zo ru  B óżniczego, S zk ó łek  R elig ij 7 
A d m in is trac ji C m en ta rza  S ta ro zak o n n y ch , roczn ie  | P ° ‘j-*eb 7 
św iec ło jow ych fun tów  650, od kop . ar. 19, w yraźn ie  od  ko 
nTeiek sre b re m  dziew iętnaśc ie  za  fun t; św iec stearynow ych  
fun tów  150, o d k o p . s r . 30, w yraźn ie  od k o p ie je k  sre b re m  t  ) 
dz ieśc i z a  flin t; to  je s t  o d ’cen  w w aru n k ach  zam ieszczonych  i

. i ? .  ^'¥^=vs:':pSi.^r=s 
•kk  CŁW-S1K53PI
w y p i s z ą ’ja k i  o d stę p u ją  p ro c e n t od  cen  P 0W>'z ®J J  " ar 
k a c h  z a m ie s z c z o n y c h  i  do m n ie jsze j

N ad to  do d ek la rac ji w in ien  byc d o łączony  kw it K assy  
G łów nej E konom icznej M ia s ta  W arszaw y  n a  z łozone w t e j ­
że  w adium  w ilości rs . 15 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  rs. 10, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ro-

^ B l i ż s S w a r u n k i  do tyczące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji są  do 
p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A dm in istracy jn y m , k a z d o d z ieu m e  
w yjąw szy dn i św ią tecznych .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W s k u te k  og łoszen ia  z d n i a .  . .p o d a ję  n m .e js:*  

c ję , i ż  pode jm u ję  się doS g ^ j e ^ f S i g i j n y c h  i A d m in is trac ji

J ts r  S'.
w ych funtów  6.. o, P l ’h  tm ltów 150, po kop. sr. 30,

W,Ctna fee no kop ’s r  fun t, i o d s tę p u j?  ‘>d  ta k o ­
w ych c e n  procen tów  N N , (wypisać li te ra m i) , p o d d a jąc  się 
w s z e l k i m  obow iązkom  i zas trze żen io m  w w aru n k ach  l.cy ta -

^ n ^ e T K a s s i e  G łów nęj E k o n o n n czn e j m ia- 
s ta  W a rsz a w y  w adjum  w ilości rs. 15 i  n a  k o sz ta  ogło- 
t 7 on ia  rs . 1 0 , J ł r z y  n in ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  NN. 
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i nazw isko).

p  o P re zy d en ta ,
T eneralnego S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r ,  W i t k o w s k i .  

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
( 1 - 3 )  —-5189— (D. W .)

WZÓR DO DEKLARACJI.
W s k u te k  og łoszen ia  z d n ia  . . • p o d a ję  n in ie jsz ą

d e k la ra c ję , iż p o d e jm u ję  się  w ybudow ania D o m u  m asiw  m u ­
row anego  o p a r te rz e  i p ię trz e  z p iw nicam i, dla. s łu ż  y ,
ta rn e j  p rzy  cm en ta rzu  k a to lick im  w P o w ązkach , pod ług  
zan y ch  a do n in ie jsze j licy tac ji za tw ierd zo n y ch  planów , za  
sum m ę anszlagow ą w ynoszącą  rs. 14,368 kop. 28 y a , (wypisa 
lite ra m i)  i o d stę p u ję  od takow ej p ro cen tó w  N N ., (w ypisać 
li te ra m i) , p o d d a jąc  się w szelk im  obow iązkom  i zas trze żen io m  
w  w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym . . . .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m icz n e j m iasta  
W arsz aw y  w adjum  w ilości R s . 1,436 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  
rs . 15, p rz y  n in ie jszem  za łączam . , . „ „

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N, p isa łem  d n ia  N N. 
(P o d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,  . .
Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N aczeln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
(1 3) — 5050— (D. WO________

nieruchomość h y p o teczn a  N r  2310, 
za ś  n a  g runcie  N rem  2310 li t .  A, oznaczo n a , 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  D zik ie j p o ło żo n a , o b e j­
m u jąca  ło k c i k w ad ra to w y ch  13,146, sk ła d a ją c a  

r-m me m s ię  z 4 -ch  m urow anych  i tr z e c h  d rew n ian y ch  
o ficy n , o ra z  in n y ch  ró żn y ch  zabudow ań , sp rz e d a n ą  b ęd z ie  
przez  p u b liczn ą  licy tac ję  w T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a -  
w ie W ydzia le  I, d n ia  13 (25) S ie rp p ia  1 8 6 8  ro k u  o godzin ie  
10  z ra n a . L ic y ta c ja  zączn ie  się  od sum m y rs. 8639 k . 33 / 3, 
jak o  zn iżonego  sz acu n k u . W a d iu m  r s  1200. B liż sza  w iado­
m ość u  p o d p isa n e g o  O brońcy  p o d  N r 548, w dom u W o ltm a  
z a m ie s z k a łe g o — W ł a d y s ł a w  Otto, P a tro n .

(2 — 3) — 5067 (D . W .)

Maszyna pospieszna Drukarska,
F a b ry k i S iegla  w B e rlin ie , uży w an a , lecz jeszcze  w dobrym  
s ta n ie , je s t  do zbycia . W iadom ość w R e d a k c ji  „ K u r je ra  
W arszaw sk iego . “ ________  — 463 5 — (10523)

Młoda Osoba
p rz y b y ła  z Z a g ra n ic y , ew an g ie liczk a , życzy sob ie  zn a lezć  
w przyzw oitym  dom u m iejsce  BO N Y . M ówi czystym  języ k iem  
niem ieckim  i z n a  w szelk ie  ro b o ty  ręczn e  R e fle k tu ją c y  ra c z ą  
zostaw ić  A d res w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o "  pod  
l i te ra m i E . K . U — l)  — 52 1 9 — (H 612>

*   MAGISTRAT
M I A S T A  w a r s z a w y .

-w ■vv1,*”1? .;r.ta£ "j&s 'g
? s f l i  i« n im i .  W " :

. .loU i.iricie na  budow ę D om u m urow anego o p a r-
tT e  ^ p i ę t r z e  z  piw nicam i, dfa s łu ż b y  cm en ta rn e j p rzy  
cm e n ta rz u  k a to lick im  n a  P o w ązk ach , p o d łu g  za tw ie rd zo n y ch  
n lanów  od sum m y kosz to rysem  n a  rs . 14,368 kop . 28>/2 , wy­
ra ź n ie  n a  rub li sreb rem  cz te rn aśc ie  ty sięcy  tr z y s ta  szesć- 
d z ie s ią t ośm  k o p ie jek  dw adzieśc ia  osm 1 po obliczonej w wa 
ru n k a c h  zam ieszczonej 1 do m niejsze j licy tac ji podanej 

M ający p rze to  zam ia r  u b ieg an ia  się  o tak o w e p rz e d s ię ­
b io rstw o; m ogą z łożyć  w czasie  1 m ie jscu  wyżej oznaczonym , 
n a  re c e  p o. P re z y d e n ta  m ias ta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n a p is a n e  na  stę p lu  ceny kop. 30 p o d łu g  w z o ru ,n iż e j z a -  
m ieszczonego a  w ty c h  w yraźn ie  l i te ra m i, b ez  sk ro b a n , p o ­
p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą j a k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t o d  
sum m y w ykazem  kosz tów  objętej 1 do m n ie jsze j licy tac ji

N ad to , do d e k la ra c ji w inien być do łączony  k w it K assy  
G łów nej E konom icznej m ias ta  W arszaw y , n a  z ło zo n e  w te j  ­
że w adjum , w ilości R s. 1,436 1 k o sz ta  og łoszen ia  n .  15, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  P « 7  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t
zw rócone będ ą . . _

B liższe  w aru n k i do tyczące w m owie b ęd ące j l ic y ta c ji, są 
do p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  A d m in istracy jn y m , k a ż d o d z ie n m e  
w yjąw szy d n ie  św ią teczne.

Do sp rz e d a n ia  k o m pletny

Aparat Dystylatorski,
z ró ż n e m i N aczyn iam i, B eczkam i, o ra z  B illa rd . W iadom ość 
w am inie C zysty  we wsi K o ło , z a  R o g a tk a m i W o lsk ie u n , 
w  S k ład z ie  W ó d e k , pod  N r 34. (1— 3) — 5218— 11 1783)

P o trz e b n ą  je s t  dobre i p o rząd n a

W iadom ość w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o
—  5130 — (11,608)

Małe przedsiębierstwo budowlane,
(n rze ro b ien ie  oficyny), z a ra z  je s t  do o d d an ia  z a  sum m ę o- 
góln ie  um ów ić się m ającą . P P  P rz e d s ię b ie rc y  g ł o s i ć  się  
zech cą  po b liż sz ą  w iadom ość, b ez  p o śred n ic tw a  °só b  t r  _  
c cb n a ‘u licę  B e d n a rsk ą  pod N r 2674, do Sk ad u  P .eczyw a 
A ngielsk iego . ( 3 - 3 )  — 4979— (1 1275)

P o d p isan y , u trzy m u ją cy  od w ie lu  l a t  MĄ- 
G A Z Y l b  M E B L I ,  przy  u licy  S -to -Je rsk ie j 
N r  1771 M a h o n o r  zaw iadom ić  Szanow ną r u -  

-  -  b liczność, iż  z pow odu z am ia ru  w ycofania s ię
z  tego  in te re su , w y p r z e d a j e  ró ż n e  M E B L E , ja k o  to . je s io n o ­
we, m ahoniow e, o l c h o w e  i t. P- k ra jo w e 1 zag ran iczn e , po
cen ach  n iże j k o s z t u . - B .  S t u c R j ę o l d .

^3— 3 ) — 5 03 8  ( 11 ,4 3 3 ]



-  IV

ZA OBST A.LUNKI PRZEZ POCZTĘ MIEJSKĄ, PORTO SIĘ ZWRACA

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
f y l l i o  a O  k o p i e j e k  a a  ł u p a n i e  o d  s ą ż n i a  k u b i c z n e g o  d r z e w a

„ V . . .  « Łdr U, rC,ZCall p 0trZ eb u i! i y ra t.ai' le ? 0  ° p a łu ’ z o s t a ła  m a sz y n a  do rzn ię c ia  d rzew a w G ł ó w -
• * ? * !*  n, ' v " a  O p a ł o w e g o ,  p r z y  u l i c y  P a w i e j ,  K r  3 3 3 6 c ,  w skutek czeff0 za  

łu p a n ie  są żn ia  k u b iczn eg o  d rzew a , t y l k o  04.© |»% 5 0  k o p .  s ię  lic z y .
1 sąż .kub  drzewa sos. su c h .i smol. z odstaw , rs. 9 k . 50 i sąż. drzewa sosn. łupanego z odstaw ką rs. 10

. yl ” 8  ;  ;  ;  *  t ’ ™y2'/l 8  ■ 8  8  ' *  5

F an om  P i e k a r z o m ,  % ' d u n o m  i  m i y t i k b h  U t o r z y  w i ę k s z e  p a r t j e  k u p u i ą ^ o d a t e m d e ' 
, s ię  z n a c z n y  r a b a t .  N a  dowód zaś, ż e  za k u p io n a  i lo ś ć  r ze c z y w iśc ie  o d s ta td o n ą  zo sta je  łu p a n e  drzew o  \  wy m ie rzo n y ch  a k r z y n k a c h d o sta w io n e  będzie. (1 — 6) — 5226— (10 C73)

Potrzebną je s t

P A N N A
do szycia  na m aszynie obuwia. W iadom ość w tym że Maga­
zy n ie  przy tilicy Śto-K rzyzkiej, u J. R utkow skiego.

(2 —  2) — 5205  —  (11731)

JE S T  DO SP R Z E D A N IA  Z A R A Z :

1,000 sztuk Cegły Angielskiej,
(Szam ot-Stein) ogniotrw ałej, po cen ie sztuka kop. 5 , — oraz 
moździerz Żelazny W ie lk i  z t łuczk iem , dla
cukierników ,lub kdunów .— B liższą  wiadomość m ożna powziąść  
w sk ład zie  win L . M aringe, przy u licy  M arszałkow skiej, pod  
N rem  1403.  (3— 3) ’ — 4847  — (10 ,942)

D o sprzedania

P a r a  K o n i ,
za  sto rubli. D ow ied zieć się  m ożna w domu P e-  

tyskusa, na P lacu Teatralnym , u Stangreta Tom asza.
(2 —  2) — 5 2 1 4  — (11780)

W Grubernji L ubelskiej, Pow iecie C hołm skim , są do w ypu­
szczen ia  w adm inistracją poręczającą

TRZY FOLWARKI.
m ianowicie: P A W Ł O W O  i S 1E D L IS Z R I, oba o d leg łe ,o d  
stacji pocztow ei S ied liszcze 1 i  p ó ł w iorsty i D epu ltycze  
w od ległości od m iasta Chołma 8 w iorst. O warunkach p o­
wziąść m ożna b liższą  w iadom ość w W arszaw ie u w łaściciela  
ty ch że  folw arków  Jen era ła  Sobolew skiego, przy ulicy Brac­
kiej, w domu pod N r 159 2  i w L ublin ie u Podpułkow nika  
Lubim owa. ( 1- 3 ) — 5 2 3 9 — ( 1 1 ,818 )

N iżej podpisany W łaśc ic ie l FabrykiIP II K apeluszów .naK rakow skiem -Przedm ie-
J f is s lL  ®c' u P °J  R r 3 6 6 , w  domu Paw łow skiego, 

obok D zw onnicy, poleca  swój

Skład Kapeluszy i Czapek,
w najśw ieższych  fasonach, i przyjmuje ja k  jed ne tak drugie do 
odnow ien ia  i przerobienia ze  starego fasonu na nowy.

( 1- 3 ) — 52 2 8  — ( 1 1828) W .  J .  G l u n t z r o k .rixxxxxxxxxxxxxxzxxxx
M A G A Z Y NWsmim żwmmmi

U L I C A  I T I I O I ł O W A ,  I I O M  L E S S E K A ,  I r  4 9 0 / 1 ,

NADESZŁY TRAN&PORTA

1. Wyrobów Laboratorium  Chemicznego w Petersburgu:
Ocet tualetowjy, E liksir i proszki do zębów, Mydło Glicerynowe, Ogórkowe, z traw ste ­
powych, z fijołków krymskich, z róży kaukazkiej, Pomada i F iksatuary wszelkie za­
pachy, Woda Koloóska w y 4, %  i 1 funtowych flakonach, Rafreszyssery platerowane 
nowy fason, Perfumy w różnej wielkości flakonach.

Z a p a c h y :  Bananier, Chypre, Caprice de la Mode, Ess Bouquet; Lilas, Lys de la Vallće 
Bouquet de PImpćratrice, Patschouly Verveine, Violette de Parme. Jockey Club

2. Przedmioty tualetowe:
Szczotki, Grzebienie, Szczoteczki do zębów do paznogci, gąbki, pendzelki do brody.

3. Brzytwy angielskie, najcelniejszych fabryk, Scyzoryki, Nożyczki, Noże i Widelce zwyczajne
1 desserowe w ozdobnych mahoniowych skrzynkuch. 

j -  Dj'wany anajelski e j  ruskie, Wojłoki drukowane na łokcie i Dywany Wojłokowe chodniki. 
5- P Ł Ó C I J E N 1 Ł O  S5K1ŚV EM fiB H .M JS bronzowe i szare.
6 Chustki, Szale wełniane różnej wielkości i na różne ceny (Chales Bains de Mer.)
(4 ~ 6) - 4 7 9 3  -(10 ,099):xzzxzzxzzzx7



-  V  -

CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA FARBIARNIA JEDWABIU,

S. ł f l i l l H
Krak. Przedm. w domu W. Grodzickiego - f i l !

Judlinowska metoda prania, jes t nadzwyczaj ważną dla damskiego świata ! Cóż m®*“  
magać, jak  to, aby wszystkie jej dostarczone pełne Pl m  i pozbawione juz zu p in ie  glansu rzeczy, znowu zup 
nie odnowiła i to w całem znaczeniu tego wyrazu, t o , cst, aby je oddała zupełnie bez plam z iB gknym  p y
skiem: jak  to właśnie Judlinowska metoda r o b i .  Aksamitne salopy podbite watą J . ^ ^ ^ A ^ S o ś c i  pozba-
które niezręczny lokaj przy obiedzie sosem pokropił, lub tez w inny jak i sposob swej młodzieńczości p 
wionę sznury pereł koronki w takim stanie wychodzą z maszyny, że jako zupełnie nowe na balach i w 
kwintniejszych? towarzystwach mogą być użyte. Aksamitne paski perłami wyszywane caUowite ^ ^ ' ż e  kto
wane kołdry z watą, po krćtkim  przeciągu czasu w zupełnie innym stanie oddają się. Ale wata, moz 
powie stwardnieje i zesztywnieje! Przeciwnie, staje się miększą i pulchnieje po wyjściu z maszyny, § Co
można przez użycie zniszczone mundury wojskowe, z watą lub bez .waty, wkrótce gładkie i czyste
wiecei szlify i galony zupełnie nowemi z fabryki wychodzą. »«>.

Szczególniej też ważny jest ten nowy wynalazek dla garderoby męzkiej i przytem ręczy, ze do ws y 
rzv i futer iakie w praniu były, nigdy mole nie dostaną się.

Praktyczność tej metody pokazuje się też przy odnawianiu masek i garderoby teatralnej, oraz przy 
I dużvch spłowiałych dywanów również przy haftach srebrem, słowem przy wszystkiem, co m aterją 

A nawet i co po za tę  granicę przechodzi, albowiem kapelusze męzkie i wszelkiego rodzaju czapki, parasole i pa

1 ra K to ' z° Sza now ii e i ^Publiczności sądzi, że to jest przesadzone, ten może o prawdzie tych słów bardzo łatwo się 
przekonać. Niechaj będzie łaskaw zanieść coś poplamionego do składu, a przekonawszy się o pożyteczno^ 
metody, niezawodnie bardzo często z mej będzie korzystał. U d o w a  B . J W P Ł I M

(9 -1 6 )

Korzystna wiadomość 
l»P. Stelmachów i Koludziei

Na Pradze przy ulicy Wołowej pod Nr 248, 
wprost Foksalu Terespolskiego, jest do sprzedania Kilka 
dzleziąt Kóp l)/.W«V jesionowych, suchych, 
po cenie przystępnej.

Tamże potrzebna jest SUHIltlA. IKs. 4 5 0 , na spłacenie 
wierzytelności na im Numerze hypoteki Domu murowanego. 
Wiadomość u Właściciela domu na miejsęu, bez pośrednictwa 
f a k to ró w . ( 1 - 3 )  / 5243 —( l  1827)"

W mieście powiatowem Skierniewicach pod Nr 274, je s t do 
wynajęcia każdego czasu, f

Eabryka Mydła i Świec,
oraz i K l i ^ i *  z Mieszkaniem i Piwnicami.

Wiadomość n a  miejscu, lub w Warszawie przy ulicy Wspólnej 
pod Nr 1 6 3 la, mieszkania Nr 4. (4—3) —5215—(l 1785)

Z powodu wyjazdu pozostawiony jest do sprze­
dania w Fabryce Fortepianów J. Hinza, przy u- 
licy Nowy-Świat pod Nr 1292 (nowy 24), F O R -  

---------------- T E P lA N ł  Mahoniowy, prawie o 7miu okta­
wach, z fabryki renomowanej Zakrzewskiego, nowszego faso­
nu, krótki, z całym metalowym Blatem i 3ma Szprejcami, 
i Sztabą opatrzony, mocno zbudowany, w jak  najlepszym 
stanie, za bardzo przystępną cenę. (2 - 3 )  —5164— (11688}

a  Jes t do wypożyczeniaim  Snmma od 4  do 6 tysięcy Rs.,
na pierwszy Numer hypoteki Domu w Warszawie, lub 

do współki jakiego korzystnego Przedsiębierstwa. Wiadomość 
powziąść można w Hotelu Litewskim pod Nr 12.
* (1—3) — 5230 — (11826)

Potrzebna Niańka na prowincję,
z dobremi świadectwami. Wiadomość przy ulicy W i­
dok, Nr 1575, mieszkania Nr U .

( , _ 3) —5236—(11,823) __
JL

Młockarnia parokonna,
wymłacająca 8 do 9 kóp zboża dziennie, w najlepszym porząd­
ku i konstrukcji, jes t natychmiast do sprzedania. Dowiedzieć 
sie można o takowej u mechanika G. Stainert w Rawie.

* (1 - 3 )  —5235 —(11,822)

F o r t  e p j  a n
w zupełnie dobrym stanie, jest do odstąpienia 
z powodu braku miejsca za bardzo przystępną, ce­

nę. Wiadomość pod Nr 964 róg ulic Granicznej i Targowej, 
na lm  piętrze, codziennie, z wyjątkiem Soboty, od godziny l lej 
do 2 ej z południa. (l —3) —5234—(11819)

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH

firmy ulicy Długiej i róg Bielaómkicj, Nr 6i8.
Poleca znaczny zapas Łóżek żelaznych składanych, po cenach od rs. 5 
15  rs Fabryka rzeczona podejmuje się wszelkich robót ślusarskich. 

(6—8) —4696—(10,659

do
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Z z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i !  |

l i r a  M e d  B O K C H A R D T 1  |

Mydło ziołowe,
do codziennego umywania, udelikatnienia f^ o ^ n s a ju '-  
płci wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

? P ro f : O r a  E I N D E S

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i miękkość włosom, jest wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal- 

paczkach po kop: 50.

Dra § O I  DE DOETEMARD
Pasta do zębów

w 'U i V2 paczkach po 60  i 3 0  kop. 
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy­
czynia się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

W łoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da­
mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— Paczka orygi- 

ginalna 40 i 20  kop.

Król: Prus: Fizyka obwod.
D r a  K O C H A

G n k i e r k i  z i o ł o w e
są dla swych obfitych części składowych 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jako wypróbowany 
na kataralną chrypkę, drapanie w szyi 

t. p. —Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop;

S-s o;

A-SPEilATlA 
■ h O D l4"

środek domowy 
zaflegmieoie, i

Dra H A K T M G A
ó̂oCTV'V> Olejek z kory Chiny

HAKTOffS# z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo- 
I  niejących na zakonserwowanie i upiększenie ]

Opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
po 80  kóp.w^R lN D ^l wanych' flaszeczteich)f e l P f

B r a  H a r t a n s a

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80  kop.

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone prJe4m>o-8 
8 * ^ h* ^ t y ,  stwierdzone swemi niezrównanemi własno- 5 
O ściami, sprzedają się X

p o d  z a r ę c z e n i e m  t o ż s a m o ś c i ,  0
X w Warszawie jedynie 8
5 W SKŁADZIE PAPIERU 0
5 J  A  \  % 1C A U  I I  (  -g . V  8

przy placu Teatralnym, Nr 17 w domu dawniej Petys- 0 
|  kusa, obecnie-Wgo Brunwey. (5—14)—3373—18,543 |

©  c * 3 Q O Q Q Q O O O Q g C C O O O O « 0  O Q O » 9 O O f t Q i Q Q O i M Q ^ . 0

W *qjglm  Ktoby sobie życzył oddać D Z I E W C Z Y N K I
na edukację na wieś dla zdrowego powietrza, znaj­

dzie przy wszystkich odpowiednich warunkach pomieszczenie 
u podpisanej za Rs. 150 rocznie; sama bowiem poprzednio 
będąc Nauczycielką, obecnie przy pomocy Guwernantki, zaj­
muje się wychowaniem własnych córeczek, a dla przyniesienia 
sobie ulgi w kosztach utrzymania Guwernantki, pragnie przy­
jąć kilka Panienek początkujących. — Osoby interessowane 
uprasza się o pozostawienie adressów w Redakcji „K urjera 
W arszawskiego/1 podpisana bowiem nie dłużej nad dni kilka 
w mieście tutejszem zabawi.— Ifl. K .

(1 — 1) —5216 — (1 1699)

|  WI Z YKATORJ E
g  _ Z W A N E  A Ł B E i l i P E Y R E S

§ Przyjęte do szpitalów franeuzkich cywilnych i woj­
skowych *  r o z k a z u  r a d y  z d r o w i a  g m b l i .

% c z n c ę o  W izykatorje te, które noszą podpis Al- 
bespeyres, na etykiecie zielonej, działają w sześć lub 

g  ośm godzin najdłużej. Prócz tego P a p i e r  A l b e s -

f p e y r e s  utrzymuje z siebie samego ropienie, obfite 
i regularne bez woni, ani dolegliwości. Każdy arkusz 

K  pauieru opatrzony jest nazwiskiem A l l t e s i i e y r e g

J  KAPSUŁKI RAQUIN
^  Potwierdzone przez Akademię medyczną francuzką, 
m  która przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność 
^  i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na stu oso- 
™ bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Akademia 
JP zatem orzekła, że kapsułki te  są doskonalsze nad 
yjk wszelkie preparacje z K o p a l i n  Każdy flakonik 
9 zawiuięty jest w raport potwierdzający, wydany przez 
*  Akademię m edyczną—W  Paryżu na przedmieściu St.
£  Denis, Nr 80  i w głównych aptekach za granicą.
J f  (3 — 24) —4296—(9969) l i

Z powodu braku miejsca jest do sprzedania

Fikus duży.
”  Wiadomość w  Redakcji „K urjera Warszawskiego.'1

(1—1) —5183—(11702)

m  S K Ł A D  H l K t O H Y  mm
M  v w yłącznie ,

^ Cygar, Papierosów i Tytoniów
, |  UOSEAKIAMA
.W przenosi filję Składu, egzystującą nateraz przy ulicy 

Nowy-Świat róg Wareckiej, Nr 1253, w pierwszych 
dniach Sierpnia r. b., pod Nr 4 i 2a ,  w domu WgoBa- 
jera, na Krakowskiem-Przedmieściu, naprzeciw pa­
łacu Hrabiego Potockiego, przytem poleca Szano­
wnej Publiczności wypróbowane dobre :s gatunki cygar 

H  HANSA na 3 ruble. RIO HONDO na 4 i UPPMAN na W  
B  5 rubli za 100  sztuk, Konstantego Kuchczyńskiego »  
J |  z Rygi. (11— 12)3 — 4603—(10,744) B
km***®*

a  Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest
P g p w d o  sprzedania F O R T E P I A N  Palisandrowy, 

bardzo mało używany, prawie jak  nowy, zagrani- 
C“u*a s ^ “ czny, z najpierwszej zagranicznej fabryki, o 7 miu 
oktawach, z całym metalowym blatem i 4ma szprejcami, 
najnowszej konstrukcji i fasonu, bardzo ozdobny, z tonem 
pełnym silnym i śpiewnym, z mechaniką jak  najdoskonalszą, 
z zaręczeniem dobroci i trwałości na lat kilka, za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście, pod Nr 4 07, na dole. Stróż miejscowy wskaże.

(2—3) —5102—(10,861)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

F o r t e p i a n ,
za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy 

Marszałkowskiej pod Nr 1396B. Stróż wskaże.
(2—3) —5156 —(11695)



-  vn -
E 6  L G

B  orzechowe, roboty Sim lera, jako  też  jesionowe, 
i rozm aito Sprzęty gospodarskie, są do sprze­

dan ia  przy ulicy Żelaznej pod Nrem  1127, na  im  piętrze. 
S tróż  domu w skaże. (2—3) — 3 1 8 2 — (11690)

i S K Ł A D  G Ł O W S 1
^Wyrobów Zjednoczonych Stolarzy
‘ W WARSZĄWIE.

Istn iejący od roku  1 8 6 2  przy ulicy Królewskiej w pa 
fłacu  dawniej Hr. L ubińskich , a  teraz  D ra  D ubarle, 
kpod Nrem  1 0 6 6  K ,p o siad a  nagrom adzony zapas ML- 
*BLI, ciągle powiększany w yrobam i najnow szych la -  
|  sonów w najrozm aitycb gatunkach, do uży tku  ba lo ­
nów, Buduarów, a  naw et do rozm aitych drobnych wy- 

Jgód domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen- 
Anych, m ieszcząc przy tern w sobie różne sprzęty i na­
c z y n ia  do zaspokojenia wszelkich żądań  przydatne na 
|ro z m a ite  ceny do w yboru , podług wymagań kupują- 
f cych. Ceny wyrobów są sta łe , tak  um iarkowane, aze- 
fby  zapewniając istn ien ie  spółki odpowiednim  odbytem, 
ja k k o lw ie k  wynagradzały p racę  robotników  i dostępne ^
,b y ły  nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład

« ■Para koni siwych,

Istn iejący  dotąd w pa łacuK rasińsk ich

przeniosłem  do własnego domu, N r ło n o w y  (1613 
dawny), przy ulicy Żurawiej, p iąty  dom od placu ^go 
A lexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt polecić 
się względom Szanownej Publiczności, i donieść, ze 
posiadam  zaaczuy zapas tak  nowych, ja k  używanyc 

1 G arniturów , k tó re  po cenach najprzystępniejszych 
wyprzedaję. A d a m  Ł e w a n o w l e z

(1 2 - 1 5 )  4126 (6779)

PRECK KE S1WWSĄ

WODA PANI DOIIAT,
/  7 , rue de C aum artin  a P aris.

Ożycie jednego flakonika Wedy Dorat dostatecznym  
i nieomylnym je s t  środkiem  na przyw rócenie siwym włosom 
naturalnego koloru. W oda ta  je s t  nieocenionym  w ynalaz­
kiem , tan ia , nieszkodliw a, nie je s t  bynajm niej farbą: bardzo 
skutecznie znpoblesa wypadaniu włosów, ile- 
caiy wszelkiej natury wyrzuty naskórne.— 
D ostać m ożna w W arszawie w m agazynie Perfum  i wytworów 
toaletow ych P a n a  PohoreckiegO na  K rakow skiem -Przedm ie­
ściu. ( 2 0 - 2 0 )  (1 1 0 7 -3 5 1 0 )

MAGAZYN MEBLI,
p rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod 406/7 

nowy (Nr 1), obok Kościoła Ś-go K rzyża , 
prowadzony przezem nie od la t trzydziestu , zao p a­
trzonym  je s t  jak  dawniej ta k  i teraz , w znaczny do­
b ór M E B L I  dokładnej roboty, z k tó rem i się pole­
cam , i sp rzedaje  je  po cenach um iarkowanych.

rosłych, powozowych, je s t  do sprzedani a  pod N r 
Ó w * * * ™  1655, przy rogu ulic W spólnej i P lacu Świętego 
Aleksandra. W iadomość u S tangreta  F ranc iszka . W idzieć 
n ożna  od godziny 10 do 5 po Połud“ ur;237_ ( U (8 2 9 )

łgmm  Nakład Wyrobów *aKEar
* Tapicerskich i Mebli Gotowych

WŁABISŁAWA HlillTIil,

istniejący przy ulicy Ś to-K rzyzkiej, pod Nrem  1328, 
przeniesiony został na  ulicę D ługą, pod N r 556, do 
hotelu Drezdeńskiego, o czem m am  honor zawiadomić 

w  Szanowną Publiczność.—W  zakładzie tym  w azdym 
Ęł czasie są do nabycia najstaranniej wykończone meble, 
fk  mianowicie: garn itu ry  wszelkiego gatunku oraz szez-
f f  lagi kozety, fotele, napoleonki i sofy po przystępnych
1  cenach.—B S r ” Ulica D ługa, w hotelu Drezdeńskim , 
j§  pod Nrem  5 5 6 , (6— 6) - 4 7 8 8 — (10,865) ^

1 ■-
J Ł *  Kocz mało używany,

z W ASZĄ i 2ma W A LIZA M I, służyć mogący 
zarówno do m iasta  ja k  i podróży, je s t  do sprze- 

lan ia  w H otelu Polskim , za cenę um iarkow aną. W iadom ość 
.S zw ajcara . (3~ 3) - 5 0 6 0 - ( l  1447)

lllm prowadzony przezei 
trzonym  je s t  jak  da 

#  b ó r M E B L I  dokł 
M  cam , i sp rzedaje  je

1  (6- 6)
Józef Olsztyński.

4124— (7945)

Są do sprzedania i ,

Magle nowe Wieddńskie,
'i z miejscem lub bez. T am że jeśt SK L E P  do od- 
— stąpienia zaraz  lub od Igo Październ ika. W iado-~ *-   ;   . .--

mość pod N r 1588/9, przy rogu ulic Brackiej i Żuraw iej u
Stolarza. ( 2 - 3 )  - 5 1 6 3 — (11,692)

kapelusze m ęzkie cylin­
dry czarne jedw abne, filcowe 
czarne, bronzowe, szare  i sk ła ­

dane tybetow e w najnowszych fasonach. Paraso­
le, Laski, Krawaty 1 Szaliki, oraz Per­
fumy angielskie i francuzkie, Pomady, My- 
(lla i Marmonje ręczne w różnych wielkościach 

i i t .  p'. artykuły; o trzym ał H andel Leonarda Ko j  
w a l e w  skiejso, wprost b. odwachu na Krakow- 
skiem -Przedm ieścin, N r 4 4 5 , z którem i poleca się po 
bardzo nizkich cenach.

(4— 6) — 5003  (11,361)

Magazyn Obuwia Męzkiego
.1 HAJRFFA,

który  przez la t 2 0 ścia egzystował przy ulicy W ierzbowej i 
róg Niecałej pod N r 6 1 4c, obecnie przeniesiony został na 
Ulicę N iecałą pod N r 6 i4d , do domu Wgo C ara drugi don. 
od ro<m na prawo; oraz zawiadam ia Szanowną Publiczność, 
że tak że  został otworzony wpom ienionym  miejscu M agazyn 
Obuwia Damskiego. (3—3) —5138 (11613)

Rodzice chcący oddać Synów

zium i Szkołą G ł ó w n ą  Ewangelicką; zapewnia się op icaę  » 
należyty dozór. Może być. konwersacja i pomoc w językach  
francuzkim  i niemieckim, oraz F o rtep jąn  do nauki. B lizszą 
wiadomość odźwierny pa łacu  udzieli. (4—6) — 4977—i i n s a j



G U W E R N A N T K A
trudn iąca się Lekcjam i na  mieście, życzy udzielać pom ie­
szczenie ze stołem , konwersacją francuzką i niem iecką, p o ­
mocą w naukach  klasycznych i m uzyką, za bardzo przy­
stępną cenę, Uczennicom uczęszczającym na Pensje  pryw atne, 
lub do Gimnazjum. Ulica Jerozolim ska N r 1574G, w oficy­
nie po lewej stron ie  na dole. (2—3) —5177—(1 1697)

Młody Człowiek,
b. Oficer artylleryjski, znający język i polski i rossyjski do­
kładnie, buchalterję czyli rachunkowość, życzy sobie mieć 
zajęcie odpowiednie jeg o  powołaniu, tu  w W arszaw ie. W ia ­
domość u Rządcy w byłym domu Śkwareowa, obok Saskie­
go Ogrodu. (2—3) — 5133— (11604)

D ochodzą wieści do mnie, jakoby  Z A >  
KŁAD mój wywabiania plam 
1 sztucznego Cerowania, prze­
niesiony by ł n a  ulicę N iecałą, kiedy prze­

ciwnie, egzystował i egzystuje przy ulicy K ró lew skiej, w do­
mu D ra  D ubarle, dawniej L ubińskich, gdzie ja k  dawniej ro ­
boty wykonywane były z wszelką akuratnością , tak  i obecnie 
przy powiększonym zakładzie  przez m aszynę parową, k tó ra  
służy do p ran ia  garderoby  tak  dam skiej jako i m ęzkiej, o- 
raz  Dywanów, Serw et, M akat i i. p .—Sztuczna Cerowania 
uszkodzonej garderoby przez mole, myszy lub też w ypadko­
we rozdarcie wykonywa bez śladu rozpoznania m iejsca uszko­
dzonego, o czem uwiadam ia S. Tuszyński.

(2— 3) — 5129— (11,614)

O Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie K roju  nauczyć się m ożna tylko za pomocą 

francuzkiej m etody, k tó ra  je s t  dokładniejszą od wszystkich 
innych, i k tó rej zasadę stanowi odpowiednia linja, a  nadto  
trzeb a  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, n ie będzie dobrą. Osoby interessow a- 
ne raczą się zgłosić do Z ak ład u  Krawieckiego Damskiego 
W ojnickiej, przy ulicy Ś to K rzy zk ie j pod N r 1345, w dru­
gim domu od rogu Nowego-Światu, na  l m p iętrze  od frontu.

(2 — 4) —5112—(832)

Magazyn Mód G. Delich,
przeniesiony został z ulicy Rym arskiej na ulicę N iecałą pod 
N r 614 lit. D., drugi dom od ulicy W ierzbow ej. W łaściciel­
k a  onego poleca się względom Ł askaw ych Pań i s ta rać  się 
będzie, ja k  zawsze, wykonywać podług najświeższej mody i 
elegancji, S tro je, Suknie, Bieliznę tak  m ęzką jak o  i dam ­
ską, na czas naznaczony a  to po cenach ja k  najprzystęp­
niejszych. (3 — 3) —4918— (11141)

B U C H A J
rassy czysto holenderskiej, zwany „O lbrzym ,“ 
la t 3 mający, n a  W ystaw ie Krajowej w roku  

1867 Złotym  Medalem nagrodzony,' tudzież  Dwa Roczniaki, 
Są do sprzedania. W iadomość w Z arządzie Głównym D óbr i 
Interessów  Domu H rabiów  K rasińskich, przy Krakowskiem - 
Przedm ieściu N r 4 io . (3—3) — 5103— (11554)

Las do sprzedania.
w G ubernji W arszawskiej Powiecie Stanisławowskim, obecnie 
Rady m ińskim , w Do bracia Strachówko, o 35 
werat od Warszawy a o 7 werat od Ko­
lei Żelaznej Warszawsko Petersburskiej, 
stacji Łochów, je s t  do sprzedania 450 dziesiatyn (30 
włók) L asu , nieebciążonego żadną służebnością.

M ający chęć kupna, bliżej poinformować się mogą o w a­
runkach  sprzedaży w K antorze Domu Handlowego Sam. Ant. 
F raen k el w W arszaw ie, przy ulicy Bielańskiej N r 602, a o 
stan ie  samegoż L asu n a  miejscu, za zgłoszeniem  się do 
Pana  Daszkiewicza, Administratora Lasów 
Straehowskłch, mieszkającego w B orkach tu ż  pod 
m iasteczkiem  Jadów. (3—3) —4934 —(11182)

W  drukarn i K urje ra  W arszawskiego. ■

Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
M. IłAIILEY,

przeniesione od Sgo Ja n a , z domu W go D obrycza n a  róg 
Krakow skiego-Przedm ieścia i ulicy B ednarskiej N er 2674 , 
zaw iadam ia osoby interesow ane, iż ja k  dawniej ta k  i teraz  
załatw ia  z najw iększą akuratnością  dobór osób nauczyciel­
skiego zawodu, tak  za osobistem  zniesieniem  się, jak o  też 
przez korespondencyę. (487 ).

L O K A L E
zaraz, lub od Śgo M ichała, przy ulicy Senatorskiej pod N r, 
468/9, wprost Sgo Antoniego, to  je s t  6, 7 lub 8 Pokojów, 
z Kuchnią, i 2 Pokoje  z K uchnią, do wynajęcia.

(1— 10) — 5221— (10519)

Pod N r 509, przy ulicy Podw al

Zaraz do wynajęeia:
dwa PO K O JE  na 3-ciem p iętrze , świeżo wyrestaurow ane. Od 
Śgo M ichała do wynajęcia SK L E P  z m ieszkaniem  na 1-em 
p ię trze  3 Pokoje i K uchnia; 2 -gie p iętro  takiegoż samego 
rozm iaru. (1— 3) — 5238—( n ,  824)

5 Pokoi z Balkonem i Kuchnia,
na l-szem  p ię trze  od frontu , do najęcia od Ś-go M ichała za 
rs. 450 rocznie, przy  ulicy Newy Świat, N r 1315, w domu 
W -ej Iwaszkiewiczow ej, dawniej Zrazowskich. W iadom ość 
tam że, w Insty tucie  L eczenia E lektrycznością.

(3— 3) —5224— (11,427)

W  domu Jeziorańskiego przy ulicy Królewskiej pod N r 
1062 , w blizkości Saskiego Ogrodu, je s t  do w ynajęcia od 
Igo P aźd ziern ika  r. b.,

Lokal na I-m piętrze w oficynie,
5 Pokoi, Przedpokój i K uchnia, za  cenę Rs. 425 rocznie. 
W  tym  domu je s t Ogród, a  z tąd  bardzo przyjem ne pow ie­
trze. M ieszkanie suche i ciepłe. W iadom ość u Rządcy do­
mu, lub w tym że L okalu  pod N r 17. (3—3 ) — 4976—(11282)

Za Rs. 600 rocznie,
na ulicy Niecałej w domu Szmideckiego, je s t  do w ynajęcia 
każdego czasu, od frontu,

Salon z obszernym Balkonem,
4 Pokoje z Przedpokojem  (Passaż), Schowanie, K uchnia duża 
i widna, 2 Piwnice i Góra. W iadom ość u W alentego L okaja  
K onsula F rancuzkiego, na  lm  piętrze . (1—3) — 5232—(11820)

Dwa Pokoje z Kuchnią, i Spiżarnią,
oraz S T A J N T I E ,  na  Z akład  Mleczny, do najęcia od Śgo 
M ichała r. b., przy ulicy Śto-K rzyzkiej pod N r 1343. 
__________________ (1 — 1) — 5233 — (11830)____________

Do najęcia każdego czasu, lub od Ś-go M ichała:

TRZY POKOJE,
K uchnia, Piwnica, Śp iżarka  i Ogród owocowy, za rs. 200 na  
rok; pod N r 864, u lica Ogrodowa.— W iadom ość u W łaśc i­
cielki od godziny 2 po południu do 6 wieczorem.

(2 — 3) — 5 0 3 6 - * ( l l , 4 4 ) e

Do wynajęcia

Mieszkanie z Meblami lub bez,
na  k w arta ł lub m iesięcznie, za  cenę bardzo  um iarkow aną, 
sk ładające  się : z Salonu, Pokoju sypialnego, Gabineciku, 
Przedpokoju, Kuchni K om órki i Piwnicy, n a  3m p iętrze, 
z widokiem na Jerozolim ską, drugi dom od S traży  Ogniowej. 
W iadom ość w tym że domu, od Smolnej, N r 2979b, w miesz­
kaniu  pod N r 5, lub u  S tróża. (2—3) — 515 3 —(i 17Q4)

- Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


